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Zawiła partja.
Francuzi są narodem jasno myślącym, 

lubiącym precyzyjne określenia i dźwię
czne hasła. Pojęcia tam są istotami ży- 
wemi i żyjącemi długo. Odnosi się to 
i do życia politycznego.

Czytelnik gazet francuskich, a zwła
szcza politycznych organów partyj
nych, spotyka w nich w obecnej chwili 
częściej niż kiedykolwiek trzy terminy: 
»iedność narodowa«, »koncentracja le
wicowa* i »kartel lewicy«. Termm 
pierwszy spotyka się obecnie rzadziej, 
około dwu dalszych zaś toczy się wal
ka zacięta, zwłaszcza na lewicy. Cóż 
oznaczają te słowa, brzmiące tak pię
knie i łagodnie, że trudno na pierwszy 
rzut oka zrozumieć, dlaczego nie mo
gą żyć w zgodzie?

»Jedność narodowa«, względnie 
„unja święta“  w czasie wojny, a 
„blok narodowy" po wojnie, o- 
znaczał w teorji konsolidację stron
nictw francuskich w chwili nie
bezpieczeństwa grożącego państwu. 
W czasie wojny większość parlamen
tarna, stworzona na tej podstawie się
gała od prawicy aż do socjalistów. 
Rząd obrony franka, utworzony przez 
Poincarego w r. 1926 pod hasłem ^jed
ności narodowej" miał platformę węż
szą od poprzednich, obejmując stronnic
twa między prawicą z jednej strony, a 
radykałami z drugiej. Prawica skrajna, 
socjaliści oraz oczywiście komuniści, 
nie wchodzili w skład tej konstelacji. 
Kartel lewicy, to kooperacja dwu wiel
kich stronnictw lewicowych socjalis
tów i radykałów, przy poparciu mniej
szych grup republikańsko-socjalistycz- 
nych i ugrupowania centrowego, opor- 
tunistycznego i dosyć chwiejnego, no
szącego bardzo czerwoną nazwę »lewi- 
cy radykalnej«.

Jedność święta, blok narodowy i 
jedność narodowa, przeszły do historji. 
Ta ostatnia konstrukcja skończyła swój 
żywot z chwilą dokonania stabilizacji 
franka i przejścia radykałów do opo
zycji. Sytuacja wskutek tego stała się 
dosyć paradoksalna.

Już Poincaremu było nieprzyjem
nie rządzić z większością prawicową. 
Jeszcze trudniej przychodzi to obecne
mu premjerowi, Briandowi, którego 
polityka pacyfistyczna i paneuropejska 
bliższą jest znacznie lewicy niż prawi
cy. Ale radykali, stare i wypróbowane 
stronnictwo rządowe, są dalej w opo
zycji, gdyż udział w gabinecie, propo
nowany im przez Brianda w chwiii 
tworzenia przezeń rządu, wydawał im 
się niedostateczny. Briandowi jednak 
niewygodnie jest rządzić bez radyka
łów, a znaczna część radykałów czuje 
się źle w opozycji. I tern się tłumaczy 
obecny spór zawzięty w szeregach ra
dykalnych o koncentrację lewicową i o 
kartel lewicy.

Radykali są typowem stronnictwem 
małego człowieka, chłopa, drobnego 
mieszczanina i urzędnika. Wyborca 
Uancuski jest człowiekiem realnym. 
Chiop i mieszczanin chce ulg podatko
wych, urzędnik marzy o awansie, a 
wszyscy domagają się od posia protek
cji. Poseł francuski, z wyjątkiem kilku
nastu może najwybitniejszych, jest po
średnikiem między wyborcą a urzęda- 
m! ’ ? ;kiâ a mu> jeśli nie interwenjuje 
lub jeśli interwencje jego nie są skute
czne. A  udział większości rządowej i

Nowa partja polityczna
powstała w Stanach Zjednoczonych.

Nowy Jork, 24 września. (PAT.). 
Utworzyła się tu nowa partja poli
tyczna pod nazwą „Partja niezależnej 
akcji politycznej", na której czele sta
nął prof. John Dewey, znany filozof 
amerykański. Program polityczny 
nowej partji zbliżony jest do progra

mu partji angielskich Labourzystów. 
Obejmuje on m. in. upaństwowienie 
środków komunikacyjnych, elektryfi
kację i t. p., pomoc dla farmerów, za
bezpieczanie odpowiednich warun
ków pracy i płac dla robotników, 
emerytury robotnicze i t. d.

Niemiecki komunikat oficjalny
o rozmowach polityków francuskich z niemieckimi.

Berlin, 24 września. (PAT.) Nawią
zując do oświadczenia posła niemiecko- 
narodowego Kloennego, że o rozmo
wach swoich z politykami francuskimi 
informował niezwłocznie urząd spraw 
zagranicznych, biuro W olffa ogłasza 
dziś komunikat wyjaśniający, że poseł 
Kloenne raz tylko jeden, a mianowicie 
dnia 26 września b. r. odwiedził pod
sekretarza stanu w urzędzie spraw za
granicznych informując go o pewnych 
rozmowach, które bezpośrednio przed
tem prowadził z jednym posłem fran
cuskim, bawiącym wówczas w Berli
nie. Rozmowy te, jak podkreśla komu

nikat, odbyły się bez uprzedniej wie
dzy urzędu spraw zagranicznych. Pod
sekretarz stanu von Schubert miał ze 
swej strony dać niedwuznacznie do 
zrozumienia posłowi Kloennemu, iż 
zdaniem jego idee poruszone w roz
mowach z parlamentarzystami fran
cuskimi niemogły być brane w rachu
bę w polityce zagranicznej Niemiec. 
Komunikat stwierdza wkońcu, że in
formacje otrzymane od posła Kloen
nego, podsekretarz stanu v. Schubert 
zakomunikował niezwłocznie mini
strowi spraw zagranicznych.

Bułgarska opinja publiczna
jest wzburzona z powodu ciągłych mordów polit.

Wiedeń, 24 września. (PAT). 
Dzienniki donoszą z Sofji: Aresztowa
ni w Warnie dwaj osobnicy pod zarzu
tem morderstwa dokonanego na Błaż- 
darowie przedłożyli sądowi swe alibi, 
które jest obecnie sprawdzane. W ko
łach poinformowanych wątpią, czy u- 
jęci zostali prawdziwi sprawcy mor
derstwa, gdyż, jak wiadomo, komitet 
macedoński przygotowuje starannie 
ucieczkę swych członków. Obdukcja 
zwłok Bażdarowa wykazała, iż trafio
ny on został ośmioma kulami. W zno
wienie krwawych walk w łonie organi

zacji macedońskich wywołało w buł
garskiej opinji publicznej wielkie
wzburzenie. Wszystkie dzienniki po
tępiają ten nowy wypadek morder
stwa, który może narazić na szwank 
autorytet Bułgarji właśnie w chwili, 
kiedy kraj tego autorytetu bardzo po
trzebuje. Stanowisko delegatów buł
garskich na konferencji reparacyjnej 
będzie przez to znacznie utrudnione. 
Prasa wzywa władze, aby uczyniły
wszystko, celem ujęcia sprawców i 
przeszkodzenia ponownym morder
stwom.

życzliwość ministrów ułatwiają znako
micie skuteczność interwencji.

Radykali przytem, są stronnictwem, 
opieraiącem się na prowincji przede- 
wszystkiem, — w Paryżu są stosunko
wo słabi — zabiegają gorliwie o wpiy- 
w> w radach gminnych i departamen
talnych i w urzędach państwowych, a 
wskutek tego w charakterze swoim łą
czą w sposób dosyć dziwny, szczere 
przywiązanie do haseł wolności, świec- 
kości, postępu, z oportunizmem poli
tycznym i giętkością taktyki. W obec
nej chwili w stronnictwie tern toczy 
się właśnie walka między zwolennika
mi doktryny, a tymi, którzy dają prze
wagę taktyce politycznej.

Ci ostatni boją się, że dłuższa opo
zycja może zniechęcić wyborców i dla
tego pragną wrócić do większości rzą
dowej. Sojusz jednak z prawicą repu
blikańską p. Ludwika Marina, jest i dia 
nich trudny do strawienia. Z drugiej 
strony liczą się z niechęcią socjalistów 
do wzięcia współodpowiedzialności Za 
rządy. Dlatego wysuwają hasło »kon- 
centracji lewicowej«, obejmującej 
stronnictwa radykałów, republikań
skich socjalistów i stronnictwa środka.

Lewica radykałów, przeciwnie, nię. 
chce kooperacji z prawem centrum i

wierna jest formule kartelu lewicy. 
Przywódcy radykalni, Herriot, Dala- 
dier, obecny przewodniczący stronnic
twa, raz po raz proponują socjalistom 
wznowienie kartelu i utworzenie wspól
nego rządu. Ale przywódcy socjalisty
czni, Leon Blum i Paul Faure, są prze
ciwnikami polityki, którą nazywają o- 
portunistyczną, chcą pozostać w stanie 
opozycyjnej dziewiczości i czekać, aż, 
ich zdaniem, stronnictwo radykalne roz 
bije się, a lewica jego wstąpi do partji 
socjalistycznej.

Sytuacja wskutek tego i na tym te
renie jest paradoksalna. Dzienniki rady
kalne polemizują z sobą zawzięcie na 
temat koncentracji lewicowej i kartelu 
lewicy. A równocześnie socjaliści od
rzucają ideę kartelu, wysuwaną prze
cież z myślą o nich, pragnęliby raczej 
dojścia do skutku koncentracji lewico
wej, gdy spodziewają się, iż wtedy o- 
bejmą część znaczną spadku po rady
kałach. Wszystkie te czynniki, wzglę
dy taktyczne i apetyty, czynią w obec
nej chwili sytuację polityczną we 
Francji podobną do zawiłej partji sza
chów, rozgrywanej nie przez dwu, lecz 
eona jmniej kilkunastu partnerów.

K O N F E R E N C JA  PR EM JER A .
Warszawa, 25 września. (AW). 

Wczoraj popoł. Premjer dr. Świtalski 
odbył w Prezydjum Rady Ministrów 
dłuższą konferencję z przedstawiciela
mi przemysłu cukrowniczego. W kon
ferencji uczestniczyli: kierownik Min. 
Skarbu Matuszewski, Min. Kwiatkow
ski i Min. Niezabytowski.

PO D SEK R ETA R Z STA N U  W MIN. 
PR A C Y .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 25 września. P. Prezy

dent Rzeczypospolitej podpisać ma w 
najbliższych dniach nominację gen. dr. 
Stefana Hubickiego dotychczasowego 
komendanta szkoły sanitarnej na pod
sekretarza stanu w Ministerstwie Pra
cy i Opieki Społecznej.

K O N F E R E N C JA  PR A W A  L O T 
N ICZEGO .

Warszawa, 25 września. (AW). Z 
początkiem października zbierze się w 
Warszawie druga światowa konferen
cja prawa lotniczego. Zadaniem konfe
rencji będzie ostateczna decyzja co do 
projektu konwencji, dotyczącej mię
dzynarodowego uregulowania zagad
nień prywatnego prawa lotniczego. 
Udział w konferencji weźmie 45 
państw. Delegacji polskiej przewodni
czyć będzie prof. Karol Lutostański.

ZA R O BK I RO BO TNIKÓ W . 
Warszawa, 25 września. (AW.). 

Zgodnie z danemi Min. Pracy przecię
tny zarobek robotników stałych, nie
wykwalifikowanych wszystkich przed 
siębiorstw w Polsce wynosi na i-dno- 
dniówkę w złotych w Warszawie
10.45, w Wilnie 10.68, w Poznaniu
8.31, w Katowicach 8.09, w Krakowie
9.32, w Tarnowie 5-80, we Lwowie
7.45, w Drohobyczu 5.20, w Stanisła
wowie 8.12. Najwyższe więc zarobki 
są w Warszawie i Wilnie.

D ZIE N N IK A R ZE  N IEM IEC C Y 
W W ARSZAW IE.

Warszawa, 25 września. (AW). 
Dziś wieczorem przybywa do W ar
szawy po zwiedzeniu PWK. wycieczka 
dziennikarzy niemieckich. Biorą w 
niej udział przedstawiciele: Vor-
waertsu, Berliner Tageblattu. Social De- 
mokr., Presse Dienst i t. d. Wycieczka 
zabawi w Warszawie kilka dni.

R O ZW IĄ ZA N IE PA R LA M EN TU  
W CZECH O SŁO W ACJI.

Praga, 24 września. (PAT.). Jak 
się dowiaduje korespondent Czeskiej 
Korespondencji Telegraficznej z mia
rodajnego źródła, dekret rozwiązują
cy parlament ma być opublikowany 
jutro wieczorem. Nowe wybory od
byłyby się 27 października.

W A LK A  W YB O R C Z A  
W M EKSYKU .

Meksyk, 24 września. (PAT.). We: 
dług doniesień prasy, w związku z 
wyborami władz municypalnych w 
stanie Meksyku, w miejscowościach 
Jalapa i Vera Cruz doszło do krwa
wych zamieszek, w przebiegu któ
rych 130 osób zostało zabitych, zas 
kilkaset odniosło rany.
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W walce o pokój.
Zagadnienie pokoju międzynarodo

wego stało się w dobie powojennej 
przedmiotem ogólnej uwagi i zaintere
sowania. Ze strony odpowiedzialnych 
kierowników polityki międzynarodo
wej oraz prasy światowej czynione są 
raz po raz poważne wysiłki celem o- 
siągnięcia wreszcie konkretnych rezul
tatów w tej dziedzinie.

W kwestji tej zanotować należy w 
tej chwili dwa zdarzenia: obrady K o
misji rozbrojeniowej Ligi Narodów, 
które toczą się obecnie w Genewie o- 
raz kontakty angielsko-amerykańskie 
w  sprawie rozbrojenia na morzu. W 
kwestjach tych wymienia się najczę
ściej dwa nazwiska: Lorda Roberta
Cecila i Mac Donalda. Pierwsze łączy 
się z rozbrojeniem na lądzie, drugie z 
rozbrojeniem na morzu.

Podobnie jak Sncwden w Hadze, 
tak rodak jego Cecil zamącił dużo 
wody ostatnio w Genewie. Podobnie 
jak Snowden w Hadze przekreślił to, 
na co zgodzili się delegaci Anglji w 
czasie konferencji reparacyjnej w Pa
ryżu, tak Cecil chce obecnie przekre
ślić to, na co poprzednio zgodził się 
był poprzednio w kwestji rozbrojenia 
Cushendun, występując z zupełnie no- 
wemi propozycjami. W ten sposób 
powstała jego sławna rezolucja, którą 
wniósł na Assemblee a w której doma
ga się, aby Assemblee zażądała od 
przygotowawczej Komisji rozbrojenio
we; zbadania, czy szereg zasad został 
uwzględniony w projekcie konwencji 
rozbrojeniowej. W szczególności cho
dzi mu o zasadę ograniczenia wyszko
lonych rezerw, rta którą nie godzi się 
pozatem niemal nikt, dalej o zasadę 
ograniczenia matcrjałow wojennych 
albo drogą bezpośrednią na którą nic 
zgodziła się Francja, Włochy, Japonja 
i inni aibo metodą pośrednią (przez 
ograniczenie budżetów), na którą 
nie zgodziły się Stany Zjednoczo
ne i Japonja. Wreszcie jednym z 
punktów' obecnego angielskiego pro
jektu o rozbrojeniach jest stworzenie 
międzynarodowej władzy, któraby 
sprawowała nadzór i referowała o w y
konaniu postanowień o rozbrojeniach 
przez poszczególne państwa.

To wystąpienie lorda Cecila obala 
opracowany swego czasu przez komi
sję przygotowawczą konferencji roz
brojeniowej projekt, który był wyni
kiem ogólnego kompromisu. Wystą
pienie to spotkało się poza Niemcami 
i garstką Skandynawów z powszechną 
opozycją a delegat wioski Massagli nie 
zawahał się nazwać tego kroku nieło- 
jalnem wycofaniem się ze stanowiska, 
raz przez rząd angielski uznanego. 
Sprawa rozbrojenia na lądzie utknęła 
tedy w calem tego słowa znaczeniu 
na mieliźnie angielskiej.

Mac Donald zaś celem zrealizowa
nia swej akcji rozbrojeniowej na mo
rzu wybiera się w pierwszych dniach 
października na parowcu »Berenga- 
ria« do Nowego Jorku. Mac Donald 
jest co do wyników tej podróży na
strojony optymistycznie.

Anglija i Stany Zjedn. zgodziły 
się już na zupełne wycofanie łodzi 
podwodnych, jeżeli się zgodzą na to 
inne mocarstwa morskie; doszły też 
do porozumienia w sprawie pancerni
ków a chodzi jeszcze tylko o krążow
niki. Różnica poglądów jest jednak w 
tym względzie stosunkowo niewielka. 
Angielskie koła oficjalne mają nadzieję, 
że o tę przeszkodę rokowania się nie 
rozbiją.

Sprawa porozumienia między An- 
glją a Stanami Zjednoczonymi w spra
wie rozbrojenia na morzu nie obeszła 
się bez sensacyjnej afery. Oto w dniu, 
w którym Mac Donald z trybuny Li
gi Narodów wygłosił swą mowę, w 
której rozwodził się szeroko o prawie 
osiągniętem już porozumieniu, niejaki 
Shearer, urzędnik komisji do spraw 
morskich Kongresu wystąpi! ze skargą 
do sądu przeciw kilku poważnym sto
czniom amerykańskim o wypłatę
250.000 dolarów jako należność za

propagandę przeciw rozbrojeniu Sta
nów Zjednoczonych na morzu. Rewe
lacje Shearera kryją w sobie napewno 
niejedną jeszcze tajemnicę.

Lak się przedstawia w obecnym 
momencie sprawa rozbrojenia. Zasad
niczym warunkiem należytego jej roz
wiązania muszą być poprzednio usta
lone gwarancje bezpieczeństwa.

P. Prezydent Rzeczypospolitej
zwiedza tereny pograniczne na Wschodzie.

Klcck, 24 września. (PAT.). Pan 
Prezydent Rzplitej poświęcił dzień 
dzisiejszy na zwiedzanie nadgranicz
nych wsi i miasteczek, oddziałów K.
O. P. oraz osad osadników wojsko
wych.

Ludność gromadziła się tłumnie 
przy bramach triumfalnych, wzno
szących się niemal w każdej wsi, ma-

Prochy Lelewela w Wilnie.
Wilno, 24 września. (PAT.). W 

dniu dzisiejszym przybyły do Wilna 
prochy Joachima Lelewela. Przyjęcia 
zwłok dokonał Wojewoda wileński 
Raczkiewicz, marszałek Senatu prof. 
Szymański, rektor uniwersytetu i pre
zydent miasta w otoczeniu całego ko
mitetu, posłów, senatorów, reprezen
tantów Senatu i t. p. Trumnę, wyjętą 
z wagonu nakryto wieńcami i sztan
darem o barwach narodowych. Przy 
trumnie zaciągnięto wartę uczniów 
gimnazjum im. Lelewela i żołnierzy 
30 p. piechoty.

Eksportac.ja zwłok z dworca do 
kościoła odbyła się o godz. 1 8-cej. 
Wzdłuż całej drogi tworzyła szpaler 
młodzież szkolna. Po modłach tru
mnę z prochami wzięli na ramiona 
profesorowie Uniwersytetu Stefana 
Batorego. Do tłumu wygłosił przemó
wienie prezydent miasta Folejewski 
podnosząc symboliczne znaczenie po

wrotu prochów Lelewela do Wilna.
Kondukt otwierał szwadron nie

bieskich ułanów i kompanja 5 p. Le- 
gjonów, organizacje strzeleckie, przy
sposobienia wojskowego, harcerzy, 
dowbórczyków, sokołów, młodzieży 
szkolnej i t. d. Uczniowie szkoiy Le
lewela nieśli kilkadziesiąt wieńców. 
Kilka orkiestr grało marsze żałobne. 
Za trumną postępowali Wojewoda 
Raczkiewicz, marszałek Senatu Szy
mański, Senat Uniwersytetu in corpo- 
re, generał Dąb-Biernacki, prezydent 
miasta Folejewski, generał Krok-Pa- 
szkowski, 'duchowieństwo innych w y
znań, reprezentanci świata naukowe
go prasy i społeczeństwa. Przy dźwię
kach marsza żałobnego trumnę y/nie
siono do kościoła, gdzie zwłoki bpo- 
częiy na katafalku. Pozostaną tam aż 
djci dnia pogrzebu, który odbędzie się 
9 października.

Jaka będzie polityka nowego gabinetu
litewskiego?

Berlin, 24 września. (PAT.). A- 
gencja Ost Express donosi z Kowna, 
iż rząd utworzony przez ministra fi
nansów Tubialisa dąży do utrzyma
nia dawnego kursu polityki litewskiej, 
lecz już bez udziału Waldemarasa. W 
gabinecie pozostaje 4 dotychczaso
wych ministrów, wśród których znaj
duje się przeciwnik Waldemarasa, 
minister spraw wewnętrznych Mustej- 
kis, który mimo przeciwieństw z by
łym premjerem, jest zwolennikiem 
metod dyktatorskich. O udziale opo
zycji w rządzie niema dotychczas 
mowy. Rząd opiera się, jak poprze

dnio, na kolach wojskowych. Dzien
nik przypuszcza, iż odsunięcie Walde
marasa nie pozostanie jednakowoż w 
polityce litewskiej bez śladu.

Kowno, 25 września. (AW). Ponie
waż Tubialis objął tekę ministerstwa 
spraw zagranicznych tylko prowizo
rycznie, przeto jest na porządku dzien
nym sprawa obsadzenia tego minister
stwa. »Ritas« twierdzi, że najpoważ
niejszym kandydatem na to stanowi
sko jest poseł litewski w Berlinie Si- 
dzikauskas. F.ównież wymieniany jest 
poseł litewski w Paryżu Klimas.

Z obrad Ligi Narodów.
Genewa, 24 września. (PAT). Na 

dzisiejszem posiedzeniu Zgromadze
nia Ligi Narodów, przemawiając na 
temat zbrojeń, Poullet oświadczył, iż 
przyszłe układy morskie poprzedzać 
będą rozbrojenia na lądzie i wyraził 
życzenie, aby układające się strony po
czyniły sobie wzajemne ustępstwa.

Z kolei lord Cecil wyraził zadowo
lenie, iż już 13 państw przyjęło klau
zulę fakultatywną i oświadczył, iż 
rząd jego kraju starać się będzie o o- 
graniczenie materjału wojennego, co

stanowi właściwą podstawę rozbroje
nia.

Następny mówca Cassin złożył 
sprawozdanie o pomocy finansowej i 
oznajmił, że Francja gorąco poprze 
projekt 1 dążyć będzie do jego urze
czywistnienia.

Po sprawozdaniu Schandlera o kon
troli fabryk broni i materjału wojenne
go, oraz po zatwierdzeniu przez Zgro
madzenie Ligi regulaminu przyszłej 
stacji radjotelegrafu, posiedzenie zosta
ło zamknięte.

Akcja niemiecka w Chinach.
Londyn, 25 września. (AW.). Z 

Szanghaju donoszą, że przybył tam 
nowy doradca wojskowy rządu nan- 
kińskiego, następca zmarłego na ty
fus pułk. Bauera płk. Kriebel. Kriebei 
odegrał w r. 19 19  główną roię w krwa 
wern zgnieceniu regime‘u komuni
stycznego w Monachium i zasłynął z 
aktów nieludzkiego znęcania się nad 
komunistami. W r. 1920 byl organi

zatorem bawarskiej Einwohnerwehry. 
Kriebel nosi w Niemczech przydo
mek „rycerza krwi i żelaza". Planem 
Kriebela jest zaprowadzenie przymu
sowej rekrutacji w Chinach, co — je
żeliby tylko 1 procent poborowych 
powoływano pod broń - dałoby kon
tyngent 4 milj. rekrutów rocznie. 
Niemcy chcą się podjąć zaopatrzenia 
tej armj; w broń i amunicję.

Pożar starożytnego Zamku.
Bautzen, 24 września. (PAT.). O-

negdaj wybuchł pożar w starożytnym 
zamku, należącym do hr. Schallrian- 
cour. Pożar, wzniecony prawdopodo
bnie ręką przestępcy zniszczył całko
wicie zamek, zbudowany przed sze
ścioma wiekami. Twierdzą, że już kil

kakrotnie czyniono próby podłożenia 
ognia pod zamek. Przed dwoma ty
godniami spaliło się jedno ze skrzy
deł zamku. Starożytne umeblowanie 
zdołano częściowo uratować.

nifestując sv)|oje uczucia przywiąza
nia do Głowy Państwa- O godz. 1 1 -tej 
auto wiozące Pana Prezydenta zaje
chało przed bramę triumfalną miaste
czka Stoipce, gdzie zgromadzili się 
przedstawiciele miejscowych wiadz. 
Po powitaniu wśród entuzjazmu .0- 
gólnego Pan Prezydent udał się do ko
ścioła, wzniesionego w czasie wojny a 
teraz odbudowanego*. Po zwiedzeniu 
kościoła odjecha! Pan Prezydent do 
strażnicy K. O. P. nr. 64 w  miejsco
wości Berkowszczyzna. Pan Prezy
dent dokładnie obejrzał strażnicę, po
czerń udał się nad samą granicę, gdzie 
obejrzał posterunki oraz przez dłuż
szą chwilę pozostai przy słupie gra
nicznym nr. 762. Opuszczając straż
nicę Pan Prezydent wpisał się do księ
gi pamiątkowej. Następnie zwiedził 
Pan Prezydent koszary 2 komp. 7 
balonu K, O. P. gorąco przyjmowany 
przez oficerów i żołnierzy.

Dalszym etapem podróży Pana 
Prezydenta było miasteczko Iwieniec. 
Po powitaniu udał się Pan Prezydent 
do urzędu gminnego, gdzie przyjął 
hołd miejscowych wiadz, społeczeń
stwa oraz delegacji całego powiatu, 
poczem udał się na śniadanie, wydane 
przez miejscowy komitet przyjęcia.

Ostatnim etapem podróży Pana 
Prezydenta była miejscowość Njech- 
niewice, gdzie w czasie biesiady prze
mówi! prezes osadników wojskowych 
p. Malski. Pan Prezydent pozostał u 
osadników przeszło godzinę. Aż z ru
szającym był moment pożegnania, 
kiedyto osadnicy siedzącego w fotelu 
Pana Prezydenta wzięli na ramiona i 
wśród entuzjastycznych okrzyków 
zanieśli do samochodu. O godz. 9-tej 
wieczorem przybył Pan Prezydent do 
Nowogródka, gdzie spożył w ścisiem 
gronie obiad, poczem udał się na spo
czynek.

fwrtzrL-siiuniHHJ M i i m i i n w M i M K i  «• m a r  urayrnAic nrmmci-rtŁnaŁłic Ł P O T B g r n ł B w c i

PROF. BA R T E L  Z R Z E K Ł  SIĘ 
M A N D A TU .

Ajencja Wschodnia dowiaduje się, 
że b. Premjer prof. dr. Kazimierz 
Bartei wystosował wczoraj do mar
szałka Sejmu Daszyńskiego pismo na
stępujące;

„Ninejszem mam zaszczyt prosić 
pana Marszałka o przyjęcie do wiado
mości zrzeczenia się przezemnie man
datu do Izby poselskiej".

Warszawa, 25 września. (AW). W 
związku ze zrzeczeniem się mandatu 
przez prof. Bartla, na jego miejsce 
wejdzie do Sejmu profesor Uniwersy
tetu lwowskiego Leon Kozłowski.

K O M U N IK A T W YZW O LEN IA .
Warszawa, 25 września. Prezydjum 

klubu Wyzwolenie wydało komuni
kat w którym w sprawie poruszonej 
przez Marszałka Piłsudskiego w arty
kule; p. t. »Gasnącemu światu« oraz 
przez marszałka Sejmu Daszyńskiego 
w artykule p. t. »Niewczesne żale-< 
wyjaśnia, że marszałek Sejmu Daszyń
ski niewątpliwie z pobudek najszla
chetniejszych wypowiedział swoje oso
biste przypuszczenie o nastrojach 
w  Wyzwoleniu, uczynił to jednak bez 
porozumienia się z klubem W yzwole
nie, jak to zresztą sam zaznaczył. W  
dalszym ciągu komunikat zaznacza, 
że pomijając sprawy personalne kon
gres Wyzwolenia zasadniczo wypo
wiedział się przeciwko porozumieniu 
z Rządem. Prezydjum uważa, ze tego 
samego zdania jest obecnie p. Daszyń
ski.

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

Lwów, 25 września. Na giełdzie akc. o- 
broty średnic, kursy utrzymane, tend. utrzy
mana. usp. spokojne. Dolarówka 62.25, inwe
stycyjne 120.50. Gazolina 26, Gazy Wsch. 
20.50 do 20.75. Dolar w obrotach pryw.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 2i> września 1929.

O B W I E S Z C Z E N I E  
Ministrów: Skarbu oraz Przemysłu 

i Handlu
z dnia 29 sierpnia 1929 r. 

o wykazie związków eksportowych 
względnie izb przemysłowo-handlo
wych, uprawnionych do wydawania 
zaświadczeń w myśl § 2 rozporządze
nia Ministrów: Skarbu, Przemysłu i
Handlu oraz Rolnictwa z dnia 29 
czerwca 1929 r. w sprawie zwrotu 
cel przy wywozie gotowych wyrobów 

włókienniczych.
W wykonaniu § 4 rozporządzenia 

Ministrów: Skarbu, Przemysłu i Han
dlu oraz Rolnictwa z dnia 29 czerwca 
1929 r. w sprawie zwrotu ceł przy 
wywozie gotowych wyrobów w łó
kienniczych (Dz. U. R. P. Nr. 59, 
poz. 464), podaje się do wiadomości, 
że do wystawiania zaświadczeń, zgod
nie z postanowieniami § 2 wzmianko
wanego rozporządzenia, zostają upo
ważnione: »Związek Eksportowy Pol
skiego Przemysłu Włókienniczego* w 
Łodzi oraz »Związek Eksporterów 
Przemysłu Włókienniczego« w Biel
sku w zakresie wszelkich towarów w y
mienionych w § 1 tegoż rozporządze
nia z. tern, że do wystawiania zaświad
czeń, dotyczących kilimów, upoważ
niona zostaje także Izba Przemysłowo- 
Handlowa we Lwowie.

Kierownik Ministerstwa Skarbu:
(—) Ignacy Matuszewski.

Minister Przemysłu i Handlu:
(—) E. Kwiatkowski. 

(»Monitor Polski* Nr. 218, z dnia
21 września 192.9 r.).

Przed Zjazdem Izb handlowych.
Zapowiadany Zjazd przedstawicie

li Izb handlowych, organizowany 
przez Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu odbędzie ■ się w Warszawie w 
dniach 7 [ 8 października. Na zjazd 
ten zostali zaproszeni wszyscy Mini
strowie interesujący się sprawami go- 
spodarczemi, a więc premjer' Śwital- 
ski, Ministrowie: Matuszewski, Nieza- 
bytowski, Moraczewski, Prystor i 
Kiihn oraz przedstawiciele państwo
wych, samorządowych otfganizacyj i 
instytucyj gospodarczo-finfifisowych.

Zjazd zagai Minister Kwiatkow
ski, który w przemówieniu swern o- 
mówi obecne położenie gospodarcze 
Polski i poczyni szereg uwag na te
mat przedmiotu obrad zjazdu. Prze
widuje się, że na zjeździć wygłoszone 
będą referaty następujące: dr. S. Rose 
będzie mówił o aktywności bilansu

handlowego, dr. Feliks Hilchen — o 
współpracy społeczeństwa w rozwoju 
miasta i portu Gdyni.

Wielkie zainteresowanie budzi za
powiedziany referat b. Ministra skar
bu p. Klarnera o programie budowla
nym na rok 1930/31. Pfcmadto przewi
dywany jest referat p. Adama Cheł
mońskiego o Naczelnej Radzie Go
spodarczej. Referat ten będzie zawie
rał zarys organizacji i działalności tej 
instytucji, której powołanie do życia 
zostało przewidziane w Konstytucji. 
O normalizacji i organizacji czynni
ków postępu będzie mówił inż. Piotr 
Drzewiecki, a o. kartelizacji i handlu 
wewnętrznym — p. Roger Battagłia.

Przewidywane jest, że po refera
tach rozwinie się ożywiona dyskusja, 
w której zabiorą również głos przed
stawiciele Rządu.

Rzeźnia eksportowa w Gdyni.

acrannurtn

W IELK A  K A T A ST R O FA  
KO LEJO W A,

Moskwa, 24 września. (PAT.). W e
dług doniesień z Wiatki pociąg pasa
żerski, łączący Moskwę ze Sybeną, wy 
koleił się na 81 km. przed Wiatką. 
Dwa wagony zostały rozbite, 45 po
dróżnych zostało zabitych, a 3 6 od
niosło rany,

Sprawą budowy rzeźni eksporto
wej w Gdyni zainteresował się kap>- 
tał zagraniczny. Inicjatywę w tym kie 
runku podjął Państwowy Instytut Ek
sportowy. Obecnie utworzona zosta
ła spółka celem przeprowadzenia stu- 
djów nad sposobami sfinansowania 
budowy rzeźni eksportowej w Gdyni.

Zadaniem spółki będzie przedewszyst 
kiem porozumienie się w tej sprawie 
z kapitałem zagranicznym.

Udziałowcami tej spółki będą: 
Polski Związek Bekonowy, Syndykat 
Polskich Eksporterów trzody i bydła 
oraz magistrat m. Gdyni. Kapitał u- 
działowy został już subskrybowany.

Odznaczenia państwowe i medale
za Powszechną Wystawę Krajową.

Rada Ministrów ustanowiła — jak 
się dowiaduje Agencja Press — nastę
pujące wzory odznaczeń państwowych 
do nadawania na Powszechnej W ysta
wie Krajowej w Poznaniu. Są to nastę
pujące nagrody: odznaka Wielkiej N a
grody (Grand Prix) w formie krzyża 
zawierać będzie z jednej strony styli
zowany wizerunek orła państwowegb
i napis »Powszechna Wystawa Krajową 
1929 Poznań*, na stuorńc zaś odwrot
nej — wizerunek Prezydenta Rzeczy
pospolitej i napis »Za chtubne wyniki 
pracy«.

Druga odznaka — to dyplom ho
norowy, który będzie zawierać wize
runek orła. państwowego, litery >'R. 
P.«, napisy .Powszechna Wystawa 
Krajowa w Poznaniu« i >>1929*, tu
dzież symboliczne oznaczenie przemy
słu, handlu, rolnictwa i górnictwa o- 
raz fragment Wystaw/y. Dalej idą od
znaki medali: złotego, srebrnego i
bronzowegc, które na jednej strome 
zawierać będą stylizowany wizerunek 
orła państwo?,rego i napisy: .P o w 
szechna Wystawa Krajowa*, »Poznań« 
i »r929«, zaś na stronie odwrotnej —

wizerunek Prezydenta Rzeczypospoli
tej Polskiej oraz napis: »Za chlubne
wyniki pracy*.

Odznaczenia państwowe nadawać 
będzie p. Minister Przemysłu i Handlu 
w porozumieniu z właściwym Mini
strem. Minister Przemysłu i Handlu 
podpisuje również dyplomy honorowe 
i wydaje dowód nadania odznaczone
mu wielką nagrodą i medalami.

PO ST U LA T Y  ŻYDÓW  W SPR A 
W IE PA LE ST Y N Y .

Wiedeń, 24 września. (PAT.). 
Dzienniki wiedeńskie donoszą 2 Lon
dynu: Prezydent Jevish Agency, pro
fesor Weitzmann został przyjęty 
wczoraj popołudniu przez Mac Do
nalda i wręczył mu zasadnicze żąda
nia sjonistycznej organizacji świato

wej, w sprawie przywrócenia normal
nych stosunków w Palestynie. Żąda
nia te obejmują następujące punkty: 
1) Mocarstwo mandatowe musi przed 
sjęwziąć energiczne zarządzeni'^, aby 
zabezpieczyć mienie i życie mieszkań
ców żydowskich. 2) Dla osiągnięcia 
tego celu konieczną jest reorganiza
cja policji krajowej i armji transjor- 
dańskiej. 3) Mocarstwo mandatowe 
musi, w myśl noty Balfoura, zagwa
rantować czynnie poparcie rozwoju 
gospodarczego 1 rozszerzenia działal
ności kolonizacyjnej żydów.

RO KO W A N IA  AN G IELSKO  - SO
W IECKIE.

Londyn, 24 września. (PAT.). Dziś 
o godz. 1 1 -tej przedpołudniem odby
ła się pierwsza konferencja Dov/ga- 
lewskiego z Hendersonem w sprawie 
wznowienia stosunków angielsko-so- 
wieckich. Konferencja trwała 2 go
dziny. Henderson przedłożył Dowga- 
lewskiemu listę spraw, które winne 
być tematem dyskusji. Następnie 
przedyskutowano metodę procedury 
przyszłych rokowań. Komunikat nie 
wspomina zupełnie o nawiązaniu po- 
nownych stosunków dyplomatycz
nych, mówiąc zupełnie ogólnie o przy 
szłych rokowaniach.

ST. J.

Przed pogrzebem Lelewela.
Zwłoki Joachima Lelewela, wielkie

go dzialacza-patrjoty i znakomitego 
historyka polskiego, przybyły z Pary- 

. ia  do Polski.
Onegdaj hołd żałobny oddala im 

stołeczna Warszawa, a 9 października 
spoczną one na cmentarzu w tern 
Wilnie, w którem dotąd jeszcze echa 
Lelewelowskiego głosu brzmią w sta
rych murach Batorowskiego Uniwer
sytetu.

Po 6S latach ziemskie szczątki 
jednego z największych Polaków po- 
rozbiorowej doby wracają na ziemię 
ojczystą. I oto mimowoli przypomi
nają się nam poważne, klasycznie u- 
stylizowane, siewa mickiewiczowskie
go wiersza, witające — przed foS la
ty — „Koronnego Lelewela" w mo
mencie jego powrotu na ziemię li
tewską i na katedrę wileńskiej sławnej 
Akademji.

Joachim Lelewel jest dzisiaj mało 
znany szerszym sferom społeczeństwa 
polskiego, nie zajmującym się nauką. 
Wie się, że to jakieś bardzo szanowne 
nazwisko, ale niewielu Polaków uprzy
tamnia sobie arystydesowski żywot, 
gorejący polski patrjotyzm i europej
ską zasługę tego Męża.

Ród Lelewelów nie był polski; 
można powiedzieć, że wielki historyk 
nie miał w sobie prawie że’ krwi pol
skiej. Dziad jego Henryk Loelhoęffel, 
lekarz króla Augusta III, byl Prusa
kiem, babka, z domu Jausch — Sakson- 
ką. Ale już ten dziadek Joachima u- 

gał wybitnie w p fy w om społeczeń
stwa polskiego, a ojciec historyka, oże- 
n.10n7  .z Szeluttówną z litewskiej R u
si, służył gwardji narodowej i pia
stował wybitne stanowisko kasjera

głównego Komisji Edukacji Narodo
wej.

Joachim Lelewel urodzi! się w 
Warszawie 22 marca 1786. Jako chło
pak, oddychał powietrzem nawskróś 
polskiem w domu rodziców i w domu 
wujostwa Cieciszowskich, krewnych 
owego biskupa łucko-żytomirskiego, 
Kaspra Cieciszowskiego, co to byl stró
żem polskich insygniów koronnych, 
ukrytych niegdyś przed pruskim ra
bunkiem.

Na wsi polskiej, w Woli Okrzej- 
skiej, chował się miody Lelewel, kształ
cił się w konwikcie Pijarów wWar- 
szawie, a potem w uniwersytecie W i
leńskim, gdzie ssawny filolog Grod- 
deck tchnął weń zamiłowanie do dzie
jów starożytnych.

Dalsze koleje losu Lelewela są do
brze znane. Pracował jakiś czas — po 
ukończeniu studjów — w Krzemieńcu, 
pod okiem Tadeusza Czackiego, za
głębiając się w bibljotekach, archi - 
wach i gabinetach monet. W  r. 1814 
objął — z inicjatywy Jana Śniadec
kiego — katedrę historji w Wilnie i 
już wtedy — będąc jeszcze bardzo 
młodym uczonym — zasłynął z pierw
szych swoich prac naukowych, które 
odrazu zakrojone były na miarę euro
pejską, dotykały zagadnień najgłęb
szych i najtrudniejszych.

W  Wilnie pracował lat cztery. Rok 
1818 zastaje go na katedrze bibljogra- 
fji i na stanowisku bibljotekarza w 
nowo założonym Uniwersytecie war
szawskim. Ale już w  r. 1821 wraca 
znowu do Wilna, witany odą Mickie
wicza i entuzjastyczną radością fila
retów i filomatów, których był sta
rym członk icm 1 współpracow

Działalność profesorska, naukowa i 
patrjotyczna w Wilnie to jeden z naj
piękniejszych okresów w życiu Lele
wela. Usunięty przez Nowosilcowa 
(1824), śpieszy z powrotem do Warsza
wy-i oddaje się wyłącznie nauce.

Zostaje „prywatnym uczonym", 
pierwszym i naprawdę wzruszającym 
przedstawicielem tego szlachetnego 
typu w Polsce. Równocześnie wchodzi 
w krąg podziemnych i otwartych dzia
łań patrjotyczno - rewolucyjnych, któ
re w czasie bliskiego powstania 
1830/31 roku wynoszą go — posła sej
mu powstańczego — na stanowisko 
ministra oświaty i członka Rządu Na
rodowego, Działa w „Towarzystwie 
Patrjotycznem" i „Komitecie Narodo
w ym ". Jest jedną z sprężyn powsta
nia i dalszych jego działań; widzimy 
go tam do dzisiaj plastycznie, choćby 
przez pryzmat historji Mochnackiego, 
czy „N ocy Listopadowej" Wyspiań
skiego.

Potem Emigracja Paryska. Lelewel 
jest tu potężnym i wpływowym fila
rem odłamu demokratyczno-rewolu- 
cyjnego, głośnym i namiętnym działa
czem Towarzystwa Demokratycznego, 
człowiekiem, co z trybuny i prasy 
(„Młoda Polska"), z książek i broszur, 
rzuca hasła gorące, namiętne, „czerwo
ne", niekompromisowe.

Jest jednym z fundatorów i kowali 
przyszłej demokracji polskiej, rewo
lucjonizmu polskiego, jest jednym z 
pierwszych pionierów reform socjal
nych i oświatowych w duchu i w rze
czywistości polskiej.

Później przenosi się do Brukseli, w 
której spędza długie lata, na działal
ności polityczno-emigracyjnej, i w swej 
biednej, skromnej izdebce uczonego, 
co „o kawałku chleba i przy łojowej 
su — jak Tytan nau-

>  ,i> .• ‘iwBrzac dzieła co

raz znakomitsze i zdobywające euro
pejską sławę.

Umiera w Paryżu 29 maja 1S61 r. 
i tamże byl pochowany na wielkim 
polskim, emigracyjnym cmentarzu.

Imię naukowe Joachima Lelewela 
jaśnieje pierwszorzędnym światowym 
blaskiem. O omówieniu tych jego za
sług w krótkim, dziennikarskim arty
kule — nie może być nawet mowy.

Dzieła, które stworzył, a które 
przekładano na wiele języków euro
pejskich, tworzą prawie osobną bi- 
bljoteczkę.

Był wielkim historykiem polskim 
na europejską miarę, pierwszym nowo
żytnym naszym dziejopisem, twórcą 
głośnej szkoły historycznej lelewelow- 
skiej; ogarnął wszystkie dziedziny hi- 
storji i olbrzymi dział jej nauk pomoc
niczych, których t w ó r c ą  jest nie 
tylko dla Polski, ale po części i dla Eu
ropy wogóle.

Ogarnął badaniami swemi: historję 
powszechną i polską, historję staro
żytną, średniowieczną i nowożytną, 
dzieje Polski, Litwy i Rusi, geografję 
i systemy geograficzne (tu zasługi jego 
mają znaczenie epokowe!), a dalej: 
chronologję, genealogję, numizmaty
kę, dyplomatykę, prawodawstwo, po
litykę, historję kultury i literatury, bi- 
bljografję, prehistorję, starożytnictwo, 
archeologję, historję pieczęci, pisma, 
ubiorów, obyczajów, zabytków i urzę
dów.

We  wszystkich tych dziedzinach, 
badanych po europejsku, z głębią wej
rzenia i wzorową na owe czasy meto
dą, stworzy! dzieła niepospolite, przy
niósł nauce wyniki niepospolitej war
tości.

Do najznakomitszych dziel Lelewe
la należą: „H istoryka" (metodyka hi
storji, pierwsza u nas), „Dzieje staro
żytne", „Badania starożytności we 
względzie geograficznym" (ocena
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T E A T R  W IELK I.
Środa, 25 września, o godz. 7.30 wiecz.: 

„Lakm e“ .
Czwartek, 26 września, o godz. 7.30 

wiecz.: „Baron Kimel“ .

Teatr W ielki rozpoczyna przepiękną 
operą Leona Delibesa „Lakm e“  z pp. 
Szlemińską i Bedlcwiczem w głównych 
rolach. — W  Teatrze Małym ukaże się 
świetna komedja R . dc Flers‘a i I. Callavet‘a 
„Ładna historja“  z ulubienicą lwowskiej pu
bliczności p. Michnowską w roli babuni i z p. 
Szyndlerem, który objął rolę Andrzeja 
d‘Eguson po p. Węgierce. Nadto w dziale mu
zycznym podjęto w dalszym ciągu energiczne 
przygotowania do opery St. Moniuszki „H ra 
bina" i głośnej operetki pt. „jasnow łosy C y 
gan". W  dramacie przygotowuje reżyser Do
brzański świetną komcdję Wojciecha Bogu
sławskiego „Spazm y modne".

W piątek premjera „M iry  Efros". Przy
gotowania do premjery głośnej sztuki tw ór
cy dramatu żyd. pt. „M ira Efros" mają się 
na ukończeniu. Premjera odbędzie się w pią
tek, dnia 27 bm. w sali „Colosscum " (Teatr 
Nowości). Bilety do nabycia w drukarni p. 
Friedmana, Sykstuska 1. 4.

Apel artystów scen polskich do społe
czeństwa lwowskiego. Pod kierownictwem 
dyr. Ludwika Czarnowskiego, którego jedno
głośny obiór na dyrektora Teatrów  miejskich 
świadczy o niezmiernej sympatji i wielkiem 
zaufaniu, jakiem cieszy się wśród całego ze
społu teatralnego, zostaną uruchomione oby
dwa teatry miejskie dziś, tj. w środę, 25 bm. 
Artyści wszystkich działów przystąpili z ca
łą energją i zespołem do prób, które rozpo
częły się od dnia wczorajszego, żywiąc nadzie
ję, że całe społeczeństwo lwowskie pop'ze 
ich wysiłki w tym  trudnym  dla teatru lw ow 
skiego, przełomowym okresie czasu.

T E A T R  M A ŁY .
Środa, 25 września, o godz. 7.30 wiecz.: 

„Ładna historja".
Czwartek, 26 września, o godz. 7.30 

wiecz.: „Ładna historja".

wszystkich starożytnych systemów 
geograficznych), „Bibliograficznych 
Ksiąg dwoje", „Dzieje Litw y i Rusi“ , 
„Polska wieków średnich" (4 tomy), 
„W ykład dziejów 'powszechnych" (4 
tomy), „Pisma pomniejsze geograficz- 
no-historyczne", francuska, pięcioto- 
mowa „Geografja wieków średnich", 
francuska, trzytomowa „Num izmaty
ka średniowieczna" itd., itd. Zbiorowe 
prace Lelewela, dotyczące Polski, w y
szły w Poznaniu (1846-1868) w d w u 
d z i e s t u  t o m a c h ,  pt. „Polska, 
dzieje i rzeczy jej".

Był prawdziwym kolosem i tyta
nem pracy, na miarę prawie niedo
stępną dla dzisiejszego nerwowego i 
niewytrwałego człowieka.

Pracował przez lat przeszło 50, nie
raz dzień i noc, czasem naprawdę o 
chlebie i kubku wody.

Genjusz i zasługa naukowa Lelewe
la — to jeden tytuł do jego europej
skiej sławy i wiecznej pamięci roda- 
ków.

Drugi tytuł — to jego rola patrjo- 
tyczno-narodowa, jego program de- 
mokratyczno-rewolucyjny. Pod tym 
względem, Lelewel, ojciec polskiej de
mokracji, Lelewel, człowiek czystego 
charakteru, upartych i niewzruszo
nych przekonań, Lelewel - Arystydes, 
nieznający kompromisów, ale wiecznie 
gorejący, jak krzak ognisty, — stał się 
prawdziwie symbolem, hasłem, zna
kiem prowadzącym wielkie rzesze na
rodu polskiego do dzisiaj i na przy
szłość...

Przyjmując w tej chwili zwłoki 
Wielkiego Polaka doby walk i niewoli, 
doby wysiłków i marzeń — na wolnej 
ziemi naszej, w odrodzonem Państwie 
Polskiem, które wykuwał i Jego 
Duch, — korzym y się przed niemi 
i hołd im składamy głęboki.

Wrzesień

25
ŚRODA

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
A PO LLO : „M iłość i łzy Szopena".
C A SIN O : „N a zachód od Zanzibaru".
C H IM E R A : „C zyją  jest moja żona?“ .
CO LO SSEU M ; „T om  T yller zwycięża* 

oraz „N iew olnik areny".
F A T A M O R G A N A : „Ostatni rozkaz po

rucznika N oszty".
G R A Ż Y N A : „Ratujcie nasze dusze".
K O P E R N IK ; „Rudowłosa grzesznica".
LE W : „Dalsze dzieje Tarzana".
L U N A : „Ludzkie m rowisko" oraz „Sher- 

lock Holm es". (Podwójny program.)
M A R Y S IE Ń K A : „Rudowłosa grzesznica".
O A Z A : „Zahia".
P A Ł A C E : „Ż yw y trup".
P A N : „Zahia".
P A SA Ż : „Indyjska krew " i „Precz z

taksówkam i".
P O L O N JA : „U kochany szeryf" i „P a

nienka w jedwabnych pończoszkach".
PR O M IE Ń : „Tajem nica starego rodu".
S T Y L O W Y : „Cesarz Franciszek Józef i

Jego Sobowtór".
U C IE C H A : „W ęgierska rapsodja".

Doroczny popis Ochotniczej Straży po
żarnej „Sokół" we Lwowie odbędzie się w nie
dzielę, dnia 29 bm. o godz. 15 na dziedzińcu 
miejskiej Straży pożarnej przy pl. Strzelec
kim. Na popis ten zaprasza zarząd Straży re
prezentacje miasta oraz PT . obywatelstwo m. 
Lwowa.

Z  Czytelni Akademickiej we Lwowie.
Czytelnia czasopism, posiadająca około 150 
pism krajowych i zagranicznych, z dziedziny 
życia politycznego, społecznego i kulturalne
go — dostępna jest czytelnikom z dniem 25 
bm. Godziny u.zędowe: poniedziałek, środa, 
czwartek od 12 — 15 i od 7— 9 wiecz.

Posiedzenie R ady tut. Gm iny wyzn. ży
dowskiej odbędzie się w czwartek, dnia 26 
września 1929 o godzinie 6.30 wieczorem w 
sali Rady tut. Gm iny wyzn. żyd.

Na wczorajszej sesji Magistratu od
bytej pod przewodnictwem Kom. R zą
du dr. Nadolskiego uchwalono między

Zbliża się chwila, w której obywa
telstwo naszego grodu będzie miało 
możność zamanifestowania swych u- 
czuć dla naszego żołnierza.

W dniu 28 września d. r. rozpo
czyna się w całej Rzeczypospolitej 
»Tydzień Polskiego Białego Krzyża«, 
który trwać będzie do dnia 5 paździer
nika b. r., tydzień dobrowolnego po
datku społeczeństwa no rzecz wzmac
niania zdrowia moralnego naszych 
żołnierzy.

W  niedzielę, dnia 29 września b. r. 
odbędzie się zbiórka uliczna. Upro
szone panie i panowie z p. Wojewodzi
ną Gołuchowską i z p. rektorową Na- 
dolską na czele — przyjmować będą 
zapisy na członków »Białego Krzy- 
ża« — przy rozstawionych na mie
ście stolikach, oraz ofiary na listy 
składkowe i do puszek. W dniu tym 
będzie można nabywać na mieście od 
pań i panów członków komitetu, 
piękne pamiątkowe odznaki P. B. K. 
Wkładka miesięczna członka wynosi 
tylko 50 gr. Podczas zbiórki koncer
tować będą orkiestry wojskowe i cy
wilne w różnych punktach miasta. 
Zbiórkę książek i czytanek dla żołnie
rzy przeprowadzać będą z ramienia 
Komitetu: pp. Harasimowicz, Gawli
kowski i Prószyńska; zbiórkę przybo- 
rów szkolnych: pp. Jager, Iniewski i
Cysarzówna; zbiórkę instrumentów 
muzycz: pp. Nizinkiewicz, Burkowa i

W dniu 23 bm. odbyło się pod 
przewodnictwem Pana Wojewody Go- 
luchowskiego posiedzenie Komitetu 
dla uczczenia 150-tej rocznicy śmier
ci Kazimierza Pułaskiego, na któ- 
rem uchwalono urządzić w dniu 9 
października b. r. uroczyste nabożeń
stwo, oraz akademję ku czci Pułaskie-

W piętnastym dniu ciągnienia j-tej 
klasy 19-tej Lot. Państw, padły głów
niejsze wygrane na następujące numery;

10.000 zł. — 11690, 122984, 135930, 
5.000 zł. _  2675, 44152, S2179,

62919, 64096, 118865, 139001.
3.000 zł. — 94882, 100868, 104743, 

110433, 15 10 35 , 17 5 153 , 175773-

innymi udzielić inż. Rapaczyńskiemu 
pozwolenia na budowę 3-piętrowego 
domu mieszkalnego u zbiegu ulic So
dowej i Nabielaka, Marjanowi Skibiń
skiemu na budowę domu 1 -piętrowego 
na ulicy bocznej Dekerta, Marji Ka
lińskiej na budowę domu parterowego 
na ul. bocznej od ul. Wólka Panień
ska, Eugenji Kokolskiej na budowę do
mu parterowego za dworcem Łycza
kowskim. W końcu uchwalono otwo
rzyć z dniem 1 października szkolę 
zawodowo-doksztalcającą w trzech od
działach dla ślusarzy maszynowych.

»Muzea gminy miasta Lwowa«.
W dniu otwarcia Muzeum historycz
nego miasta Lwowa pojawiło się od 
roku przygotowywane wydawnictwo 
albumowe p. t. »Muzea gminy miasta 
Lwowa«. Wydawnictwo opracowali: 
dyr. A. Czołowski, dr. K. Badecki i 
Rudolf Mękicki przy współpracy Mar
celego Harasimowicza, dr. St. Zare- 
wicza i H. Cieśli. Wydawnictwo' obej
muje 1 12  stron tekstu informującego 
o tworzeniu się zbiorów muzealnych 
gminy miasta Lwowa i objaśniającego 
304 najcenniejszych objektów mu
zealnych, reprodukowanych techniką 
rotograwirową na stu artystycznie w y
konanych planszach. W albumie przed
stawione są ryciny najcenniejszych ob
jektów z Muzeum Historycznego mia
sta Lwowa, Muzeum Króla Jana III, 
Zbiorów Orzechowicza, z Galerji N a
rodowej i Muzeum Przemysłowego. 
Wydawnictwo wydane zostało ko
sztem miasta Lwowa dla uczczenia 
10-tej rocznicy Odrodzonej Polski.

Weiss; zbiórkę w szkołach: pp prof.
Ciesielska, rad. Górkowa i wizyt., dr. 
Balicki; do sprawy zbiórki w korpo
racji gospodnio-szynkarskiej uproszo
no p. radcę Maksymowicza; odczyta
mi zajmuje się podsekcja złożona z pp. 
prof. Ciesielskiego i nacz. Rogowskie
go, Heimana, Borzęckiej i radcy Do- 
brzyckiego. Kolo urzędników i urzęd
niczek pocztowych urządza uroczysty 
wieczór w dniu 5 października b. r. 
na cele PBK.

Współpracę w tej szlachetnej akcji 
przyrzekła tak zawsze ofiarna Liga 
Kobiet z pp. Bogdanowiczową i Bart- 
lową na czele, w szczególności w dniu 
zbiórki ulicznej, oraz ofiarne Panie 
Snopkowianki.

Komitet apeluje do wszystkich or
kiestr cywilnych, by koncertami uli- 
cznemi w dniu 29 września b. r. wspo
mogły akcję na rzecz P. B. K., apeluje 
również do Panów Prezesów i Kie
rowników urzędów, ażeby zajęli się 
sprawą rozesłania list składkowych w 
swych urzędach, oraz sprawą zbiórki 
odpowiednich książek do czytania dla 
żołnierzy, gier towarzyskich i roczni
ków ilustrowanych.

Biuro Komitetu, Lwów, główna 
poczta, I. p. u prezesa dyrekcji poczt, 
p. Dominika Moszoro, przyjmuje za
pisy na członków, oraz dary w ma- 
terjalacn i gotówce na rzecz P. B. K.

go. W tym samym dniu będą urzą
dzone w szkołach, oddziałach wojsko
wych i ośrodkach oświatowych od
czyty i pogadanki. Bliższe szczegóły 
programu będą w swoim czasie poda
ne do wiadomości za pośrednictwem 
komunikatów w prasie oraz obwiesz
czeń na murach miasta.

2.000 zł. — 4584, 47722, 62042, 
106409, 107280, 13339 1, 136630,
I 3933I > 142926, 16 12 1 1 ,  182545,
183991.

1.000 zł. — 15159,  58522, 80418, 
104828, 1 17353,  129170, 137252,
156556.

Dzieło to, znajduje się na składzie Za
kładu Narodowego imienia Ossoliń
skich.

Sprzedaż wojskowych koni. Dnia 
27 września i dnia 4 października b. r. 
odbędzie się — na targowicy końskiej 
we Lwowie (koło Rzeźni miejskiej) — 
sprzedaż wybrakowanych koni woj
skowych. Pierwszego dnia zostar.ie 
wyprowadzonych na sprzedaż 56 ko
ni, drugiego zaś dnia — 38 koni. 
Sprzedaż odbędzie się w drodze licy
tacji, w której mogą wziąć udział 
wszyscy obywatele, nie pozbawieni 
prawa zawierania umów.

Policja aresztowała w czoraj: Józefa Pr., 
pomocnika piekarskiego za wyłudzenie ksią
żeczki M. K. O. na kwotę 600 zi. od Zofji 
Spodarek pod przyrzeczeniem małżeństwa, 
oraz Adelę Topf, jako poszukiwaną przez w y
dział śledczy za kradzież.

Szofer Józef 'Wepper stanął wczoraj 
przed Senatem V  obwiniony o nieostrożną ja
zdę, skutkiem której pod koła auta dostała 
się gospodyni Anna Ziomba, doznając bardzo 
ciężkich obrażeń ciała. Skazany też został na 
4 miesiące ciężkiego więzienia, zapłatę joo zł. 
za bó! i zwrot kosztów sądowych. Ponieważ 
jednak nie był dotąd ani razu karany, za
wieszono mu karę na przeciąg lat czterech. 
Przestroga dla szoferów bardzo wyraźna!

STOŁECZNA

Rejestracja Legjonistów b. 6-go p. 
p. Legjonów Polskich. Legjoniści b. 
6-go p. p. Legjonów polskich zechcą 
niezwłocznie podać do komisji pułko
wej pod adresem majora dyplomowa
nego E, 'Wojciechowskiego, Sztab G łó
wny Warszawa, pl. Józefa Piłsudskie
go 7, pokój Nr. 30, dokładne daty
ewidencyjne, przebieg służby w b.
6-tym p. p. Legjonów polskich i ży
ciorys do chwili obecnej. Dane ewiden
cyjne zmarłych zechcą podać ich ro
dziny lub znajomi.

Nowe czasopismo warszawskie. 
Opuścił prasę pierwszy numer mie
sięcznika p. t. »Europa« redagowanego 
przez p. Stanisława Baczyńskiego.

Ogrzewanie pociągów. Na liczne 
skargi podróżnych, iż z powodu ozię
bienia się daje się odczuwać dotkliwe 
zimno w pociągach, zwłaszcza w no- 
cy, wyjaśnia Ministerstwo Komunika
cji, iż według istniejących przepisów 
otrzymują dyrekcje kolejowe węgiel 
na opalanie pociągów z dniem 1 paź
dziernika. O ile jednak przed tym ter
minem zajdzie potrzeba ogrzewania 
pociągów, dyrekcje kolejowe mogą we 
własnym zakresie wydać odnośne za
rządzenia.

»Emilja Plater«. Tadeusz Konczyń- 
ski, autor »Marji Leszczyńskiej«, »De- 
mostenesa«, »Domu Magdaleny« i wie
lu innych sztuk, granych na scenach 
polskich, po kilku latach milczenia 
wykończy! świeżo nowe dzieło teatral
ne dramat historyczny w 3 aktach 
p. t. »Emilja Plater«. Sztuka ta wej
dzie na repertuar teatrów w bieżącym 
sezonie.

Agitacja za strajkiem demonstra
cyjnym pracowników miejskich w 
Warszawie. Związki Zawodowe pra
cowników użyteczności publicznej w 
Warszawie agitują wśród swych człon
ków, aby demonstrować w  dniu 26 
b. m. podczas posiedzenia Rady miej
skiej, z powodu odrzucenia przez pre
zydenta Słomińskiego i magistrat po
stulatów ekonomicznych wymienio
nych Związków, które zorganizowane 
są w bloku pracowniczym i obejmują 
P. P. S., Ch. D., N. P. R. i Związek 
Urzędników Miejskich. Agitacja jest 
prowadzona w tym kierunku, aby w 
dniu 1 października przeprowadzić 
strajk demonstracyjny pracowników 
instytucji użyteczności publicznej.

K R A JO W A

B R Z E Ż A N Y . Pożar. Z  powodu wadliwej 
budowy komina wybuchł pożar w domu 
Joela Rotsteina w Budyłowie, pow. Brzeża- 
ny, niszcząc dach na domu mieszkalnvm, w ar
tości okło 1000 zł. Nadto spaliło się za
mieszkałym w tym  domu fornalom, a to : Mi
chałowi Baryłce zboże wart. 133  zł., Andrze
jowi Lenartowiczowi różne rzeczy wart. o- 
koło 40 zł. P rzy akcji ratunkowej uległa po
parzeniu Tacjana Petrak, lat 32 oraz Marja 
Ozionko lat 1 J. Po zaopatrzeniu przez lekarza 
12  p. a. p. zostały one odwiezione do szpitala 

powszechnego w Brzeżanach. W  akcji ratun

„Tydzień Białego Krzyża".

Uczczenie 150-tej rocznicy śmierci 
Kazimierza Pułaskiego.

Ciągnienie loterji klasowej.



Nr. 221 G A Z E T A  L  W O W S K  A  z dnia 26 września 1929. Str. 5

kowej brała udział miejscowa ludność i sta
cjonowani czasowo żołnierze 12  p. a. p. Dom 
był ubezpieczony w P. Z. U. W. w Tarnopolu.

K A T O W IC E . Towarzystwo Szerzenia 
W iedzy Handlowej. W  ostatnich dniach 

■ powstało w Katowicach przy współudziale 
władz oświatowych, sfer handlowych i prze
m ysłowych, kół finansowych, komunalnych 
i nauczycielskich Tow arzystw o Szerzenia Wie
dzy Handlowej. Celem Tow arzystw a jest 
krzewienie nauki i umiejętności handlowych 
i ekonomicznych, ze szczególnem uwzględnie
niem potrzeb W ojewództwa śląskiego. Kurs, 
na który przyjęto około 40 słuchaczy, od
byw ać się będzie w godzinach wieczornych 
w sali rysunkowej miejskiego gimnazjum 
mat. przy rod. przy ul. Jagiellońskiej. K ie
rownictwo administracyjne spoczywa w rę
kach dyr. Karbowiaka.

W ILN O . Niemiły wypadek. W odległości 
6 kim. od stacji Nowojelnia na przecięciu 
toru wąskiego z szosą jeden z samochodów 
ze świty p. Prezydenta zderzył się z pocią
giem mieszanym N r. 3152. Auto zostało u- 
szkodzone, przyczem szofer złamał nogę. Ja 
dący samochodem, szef sztabu D. O. K. 
Brześć doznał ogólnych potłuczeń. Ranni zo
stali przewiezieni do Nowogródka samocho
dami.

ZAGRANICZNA

N O W Y  JO R K . Na drodze do trustu cyr
kowego. John Ringling, właściciel znanego na 
cały świat cyrku — „R ingling Brothers Cir- 
cus“ , wykupił w tych dniach pięć mniejszych 
cyrków . N ow y, skonsolidowany cyrk R in- 
glinga zatrudniać będzie ogółem 150 tysięcy 
ludzi.

N O W Y  JO R K . Paderewski wyjeżdża do 
Am eryki. Pisma tutejsze podają wiadomość, 
iż Ignacy Paderewski przybędzie do Am eryki 
około połowy października w celu odbycia 

■siedmnastego z rzędu tournee koncertowego 
po Stanach Zjedn. Pierwszy koncert Pade
rewskiego odbyć się ma w N ow ym  Jorku, 
w  dniu 2 listopada w sali Carnegie Hall.

M O SKW A. Odczyty dla lekarzy zagra
nicznych. W Moskwie zorganizowany został 
cykl odczytów dla lekarzy zagranicznych na 
temat służby zdrowia publicznego w Z. S. S. 
R . N a odczytach tych obecni są lekarze 
przybyli z Niemiec, Francji, St. Zjednoczo
nych, Czechosłowacji, Danji, Polski i Litw y. 
Spodziewany jest przyjazd nowej grupy le
karzy niemieckich.

Dzień oszczędności.
N a zebraniu przedstawicieli wszyst 

kich central związków instytucyj o- 
szczędnośćiowych oraz Syndykatu 
Dziennikarzy powołano w Warszawie 
do życia Centr. Komt. Obchodu 
„Dnia ■oszczędności" i na prezesa po
wołano dra Grubera. W  programie 
Dnia oszczędności m. in .przemówie
nie radjowe Ministra Skarbu, zorga
nizowanie pogadanek w szkołach, o- 
raz odczytów dla dorosłych. Dzień o- 
szczędności obchodzony jest na całym 
'wiecie dnia 31 października.

Wyższa szkoła dziennikarska w Warszawie.
Młoda ta polska uczelnia wydała 

obecnie swój program na rok 1929 
do 1930, z którego podajemy cieka
wym kilka ważniejszych danych.

A  więc przedewszystkiem co do 
organizacji studjów. Rok szkolny o- 
bejmuje dwa półrocza; wykłady zaś 
są następujące:

a) przedmioty zasadnicze:
I. Ogólnokształcące: ekonomja 

polityczna, historja doktryn ekono
micznych, geografja gospodarcza, hi
storja polityczna Polski w X IX  i X X  
wieku, prawo konstytucyjne, prawo 
międzynarodowe, historja parlamen
taryzmu i stronnictw politycznych, 
stylistyka polska, skarbowość, ustrój 
polityczny Polski, nauka o handlu.;

II. Zawodowe: historja prasy, te
chnika drukarska i grafika, samo
kształcenie dziennikarza, reklama w 
prasie, teorja i organizacja prasy, pra
sowa służba parlamentarna, polskie 
prawo prasowe, historja publicystyki 
polskiej X IX  i X X  wieku, administra
cja dziennika i kolportaż, ajencje pra

sowe, organizacja zawodu dziennikar
skiego, układ numeru, stenografja.

b) Przedmioty seminaryjne: 
Proseminarjum dziennikarskie,

seminarjum dziennikarskie, semina- 
rjum publicystyczne, seminarjum z 
zakresu ekonomji politycznej.

c) Przedmioty nadzwyczajne:
Fotografja prasowa i szereg in

nych przedmiotów.
Warunkiem ukończenia roku 

szkolnego jest złożenie egzaminów z 
wynikiem pomyślnym ze wszystkich 
przedmiotów zasadniczych wykłada
nych w ciągu roku oraz, złożenie w 
ciągu roku przynajmniej sześciu wy- 
pracowań pisemnych z każdego przed 
miotu seminaryjnego.

Kandydat na słuchacza rzeczywi
stego winien przedstawić świadectwo 
dojrzałości szkoły średniej oraz me
trykę urodzenia. Czesne półroczne 
wynosi 180 zł. Rok szkolny zaczyna 
się w pierwszych dniach października 
a kończy się z dniem 15 czerwca.

M. P.

Ruch gości zagranicznych w Zakopanem.
Ruch gości zagranicznych w Zako

panem w miesiącu sierpniu wykazuje 
przybytek ogółem 291 osób, a wraz z 
Jaszczurówką 3 1 1  osób. — Wogóle, w 
miesiącu sierpniu bawiło łącznie z po
zostałymi z miesiąca lipca cudzoziem
cami 397 osób, z czego najwięcej przy
pada na Stany Zjednoczone, dalej Pru
sy 47, Francja 36, Czechosłowacja 34, 
Austrja 2 1, W ęgry 14, Gdańsk 13, An- 
glja 13, Włochy 8, Holanaja i Estonja 
po 7, Danja i Saksonja 6, Rumunja 5. 
Poniżej j  osób wykazują Szwajcarja, 
Szwecja, Rosja, Bawar ja, Chiny,
Hiszpanja, Litwa i Łotwa. Z  tego 
przez okres 4 dni bawiło 12 1 osób, od
5 do 9 dni — 97 osób, od 10 do 19

dni — 47 osób, od 20 do 30 dni — 
30 osób, od 1 do 2 miesięcy 49 osób.

Tendencje dłuższego pobytu wyka
zują przedewszystkiem goście z Austrji, 
Francji, Prus, Rumunji, St. Zjednoczo
nych i Węgier.

Ruch przyjezdnych maleje już z ty
godnia na tydzień, mimo wspaniale do
pisującej pogody.

W ostatnim tygodniu, t. j. od 10 do 
16 września, przybyło ogółem ponad 
800 osób, a ogólna cyfra meldunków 
od 1 kwietnia osiągnęła cyfrę 18.764, 
co odpowiada 27.000 osób, a w stosun
ku do roku przeszłego wynosi o i . jc o  
osób więcej.

Historycy polscy w Budapeszcie.
Węgierskie Towarzystwo Histo

ryczne odbyło posiedzenie wspólnie 
z bawiącymi w Budapeszcie history
kami polskimi. Biskup łucki ks. Go
dlewski wygłosił nagrodzony rzęsiste- 
mi oklaskami odczyt p. t. „Dusza 
węgierska w historji" a prof. R ut
kowski odczytał monografię profe
sora, Uniwersytetu 1 Jagiellońskiego 

Kutrzeby p. t. „Rozwój dawnej Pol

ski w porównaniu z rozwojem 
państw zachodnich". Następnie ze
branie postanowiło wysłać telegramy 
do przewodniczącego Towarzystwa 
Historycznego prof. Zakrzewskiego 
we Lwowie i prof. Kutrzeby w Kra
kowie oraz do przewodniczącego T o
warzystwa węgierskiego ministra o- 
światy hr. Klebersberga.

Teatr dla głuchych.
Teatr des Champs Elysees w  Pary

żu zapoczątkował inowację, pozwala
jącą uczęszczać na jego przedstawie
nia ludziom o przytępionym słuchu. 
Ludzie ci, dla których widowisko te
atralne było dotychczas rozrywką 
prawie niedostępną, korzystają tam 
za ustaloną opłatą ze specjalnie zbu
dowanych słuchawek służących do 
wzmocnienia dźwięków*, Zapotrzebo
wanie na te słuchawki jest tern. wię
ksze, iż na równi z głuchymi, korzy
sta z nich zwykła publiczność pragną
ca słyszeć wyraźnie, co się mówi na 
scenie, niezależnie od mniej lub wię
cej wysuniętego miejsca. Jakkolwiek 
wzmacniacz teatralny zajął w wyżej 
wymienionym teatrze miejsce obok 
lornetki, wprowadzenie jego na wido
wni miało ten skutek, iż teatr des 
Champs Elysees, jako jedyny dostę
pny dla ludzi przygłuchych, posiadł 
niebawem publiczność, składającą się 
w trzech czwartych z ludzi o upośle
dzonym słuchu.

Wyszedł z druku N r. 18 dwutygodnika 
„Młoda M atka“. Treść jego stanowią: „O  
stanach przygnębienia u dzieci" — Dr. S. Po- 
powski, „Refleksje z gór“  — Dr. M. Grom - 
ski, „Z  higjeny macierzyństwa" — Dr. J. 
Smiarowska, „O  podcinaniu języka" — Dr. P. 
Baumryter, „K ilka  słów o nocniczku" — Dr. 
Z. Glińska, „M atka jako psycholog" — Janina 
Dylińska, „Kształcenie słuchu dzieci w wieku 
przedszkolnym " — R yta Gnus, Odpowiedzi 
na listy rodziców, Bilans prasy polskiej po 200 
latach, Zmiana rozkładu lotów.

#
Wyszedł z druku N r. 38 tygodnika „K o 

bieta Współczesna". Treść jego stanowią na
stępujące utw ory: „Pogotowie ratunkowe dla 
walki z anfalbetyzmem" — Doi., „Kobiety 
w służbie dyplomatycznej i konsularnej" — 
Irena Jabłowska, „Skarbnica pamiątek i szko
ła pracy" — K. Bielańska, „R o zalja" (Z cy
klu jak żyją i pracują kobiety) — Wanda 
Sztckerowa (Melcer Rutkowska), „C zarny 
welon pastora" — Nathaniel Hawthornc 
(przekład Marji Bogdani), W „ sidłach" — Jan 
Orski, „W ycieczka do Irlandji" — J. Kodi- 
sowa, „Berthe M orisot" — Eugenja M arkow 
ska, „Kobieta dyrektorem  teatru w Warsza
w ie" — Cz. Wojeńska, „K oronki polskich 
szkół zawodowych" — Jadwiga Korzeniow
ska, „W śród książek" — Cz. Wojeńska, „Z  
szerokiego świata", „Z  kina" — I. J . „Ser
weta na stół koszykow y". — Dodatek „M ój 
D om " jest specjalnie poświęcony przepisom 
na ciastka domowe. — Tablica robót zawie
ra śliczny wzór haftu na poduszkę.

P O P IE R A JC IE  
L. O. P. P.

A LLA N .

Ziemia Świętego Krzyża.
*)

»Nie wiem, czy klimat tego kraju 
tak pełnego żaru rozpala wyobraźnię, 
skłaniając ją do przesady, jednostron
ności i patosu, czy też chciwa silnych, 
sensacyjnych wrażeń publiczność pol
ska, zmusza niejako każdego pisarza, 
aby jej głód nakarmił, ale faktem jest, 
że Brazylja prawdziwa nie jest podobną 
do Brazylji z polskich książek.

Książki te czytają stare »Parańczy- 
ki« z niewyraźnym uśmiechem i kiwają 
głowami a czasem wezmą czerwony o- 
łówek i mściwie podkreślają wszystkie 
fantazje i poezje, poczem książka w y
gląda jak twarz niemieckiego bursza, 
pocięta bliznami*.

Tak pisze autor w pierwszym roz
dziale książki zatytułowanym: »Roz-
czarowania« a zastępującym niejako 
wstęp, poczem kładzie sobie za zadanie 
przedstawić zupełnie objektywnie i mo
żliwie zgodnie z prawdą rzeczywisty 
stan rzeczy i przyznać mu trzeba, że 
z tego zadania wywiązał się dobrze. Na 
200 prawie stronicach, formatu dużej 
ósemki, poruszył wszystkie kwestje, 
które mogą interesować podróżnika 
czy emigranta i wogóle Europejczyka, 
związanego jakiemiś interesami z Brązy

lją, względnie udającego się tam w po
dróż.

W  rozdziale o charakterze narodu 
słyszymy, że Brazyljanin posiada bar
dzo dużo flegmy, niesłusznie przypisy
wanej, jako monopol, synom północy. 
Utarło się nawet na to specjalne okre
ślenie: „cahna brasileira", której wyra
zem jest tak często powtarzane: »pa- 
ciencia« — cierpliwość! Drugą cechą 
jest swoisty, poufały demokratyzm, 
zwłaszcza u służby, fryzjerów, kelne
rów i t. d. Ta jednak poufałość połu
dnia, mocą dziedzicznych cech starej 
kultury łacińskiej, nie jest wulgarną. 
Przeciwnie, delikatność Brazyljan 
wprost zastanawia, zwłaszcza tam, 
gdzie się jej nie spodziewamy, u miesz
kańca jakiegoś zapadłego interioru — 
»cakocla« lub »tropera« — pastucha 
»tropy« bydła.

W  omawianiu życia politycznego i 
społecznego stwierdza autor, że ruchu 
politycznego i wpływów politycznych 
w naszem znaczeniu nie ma, nie istnieją 
partje i programy; istnieje liczna maso- 
nerja, traktowana jednak raczej jako 
moda i dowód przynależności do kul
tury i postępu. Kościół ma wpływy bar

*) Jerzy Ostrowski: Ziemia Świętego Krzyża (Brazylja). Ze stu ilustracjami. N a
kład Gebethnera i W olffa. Warszawa - Kraków  - Lublin - Łódź - Paryż - Poznań - Wilno - 

Zakopane.

dzo małe i jest rozdzielony od państwa.
Strukturę gospodarczą Brazylji w 

kilku słowach możnaby określić tak: 
przemysł — rozprószony i zbliżony je
szcze do rzemiosła, protekcjonizm cel
ny. Handel — ma charakter spekula- 
tywny, rynek mało pojemny o ogrom
nych wahaniach i kryzysach, import 
przemysłowy, eksport rolniczy, powa
żną przeszkodą brak komunikacji, dro
żyzna transportu i rozproszenie kon
sumentów. Napływ zagranicznych ka
pitałów duży. Rolnictwo — rabunko
we, ekstensywne; wskutek szybkiego 
wyjaławiania się ziemi — wewnętrzna 
migracja; hodowla — prymitywna.

Dużo miejsca w książce poświęcił 
autor Polakom w Brazylji. Autor pro
stuje przesadne pojęcia co do liczebno
ści i wpływów żywiołu polskiego w 
Brazylji. Autor oblicza, że liczba Pola
ków w południowych stanach nie prze
kracza 140.000. Wedle zdania autora, 
Polacy do sfery kierowniczej politycz
nie, ani przodującej towarzysko, nie 
wchodzą. Nie mają też — niestety — 
siły, jako żywioł handlowy lub prze
mysłowy. O wpływy polityczne, jako 
masa wyborcza Polacy dotychczas nie 
postarali się dostatecznie, przenosząc 
cały swój temperament polityczny na 
wewnętrzne tarcia.

Szkół polskich czynnych jest obe
cnie 170. Chłop polski zdał egzamin 
twardości charakteru, i możemy sobie 
powiedzieć, że matęrjał osadniczy ma
my świetny: bez kierownictwa, bez
rządu własnego, w obcych zupełnie 
warunkach, nie wywożąc z kraju na

wet podstaw oświaty, zdołał nie tylko 
utrzymać się, ale rozszerzyć, wypiera
jąc autochtona-cabocla.

Piękne i barwne mimo całej swej rze
czowości, są rozdziały traktujące o przy 
rodzie i zwierzostanie Brazylji. Prostu
je tu jednak w sposób stanowczy autor 
mniemanie, jakoby Brazylja była jedno
litą, dziewiczą puszczą »z zatrzęsie
niem* zwierzyny. Otóż, ktoby szukał 
tam zwierzyny drapieżnej, niebezpie
cznej, musi spotkać się z zawodem. 
Większe polowania można odbywać 
tylko w bardzo dalekich okolicach, 
przyczem przy nakładzie wiele czasu 
i wysiłku, można minimalne jedynie 
osiągnąć wyniki.

Ciekawy rozdział poświęcony jest 
żmijom i wężom. Corocznie ginie w 
Brazylji około 4.800 osób od ukąszeń 
jadowitych żmij, liczba zaś wszystkich 
wypadków wraz z lżejszemi, dochodzi 
do 19 ,000. Jest to więc poważna plaga 
i obrona przeciw niej stanowi poważne 
zagadnienie. Najlepiej pod tym wzglę
dem jest zorganizowany stan Sao Pau
lo, gdzie znajduje się jedyny w Brazy
lji instytut naukowy, który wytwarza 
serum, neutralizujące jad żmij i prze
prowadza badania nad ich życiem.

Bardzo cennemi wskazówkami dla 
turysty i podróżnego, zwiedzającego 
Brazylję, kończy się ta źródłowo opra
cowana książka, zasługująca, w  całej 
pełni na miano pracy naukowej.

Pochlebnej wzmianki godne są prze- 
liczne ilustracje, stanowiące ozdobę 
książki.
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Tygodniowa Bibljografja Regionalna
z Województw lwowskiego, stanisławowskiego, tarnopolskiego

i wołyńskiego
opracowana przez Bibljotekę Uniwersytecką we Lwowie 

[na podstawie wpływów za czas od 6 do 12 września 1929 r.
Mihułowicziowicz Je rz y : Podręczn k a-

rytm etyki i algebry dla IV  klasy gimnazjalnej. 
Wydanie szóste. Lw ów  — Warszawa 1929.

Auerbach M arjan: Gram atyka łacińska.
Podręcznik do użytku szkól średnich. Lwów 
1929. W ydawnictwo Zakładu Narodowego 
imienia Ossolińskich. (Z drukarni Zakładu 
Narodowego m. Ossolińskich) str. 253, 8° 

Białogórski Józef: Vanda w  Sjamie. Lwów
1928. Nakładem wydawnictwa „G lobus". ]Bez 
podania drukarni], str. 175 , 8°.

Błotnicki Adam : Przez rewolucję 1905 r. 
do Legionów 19 14  r. Lwów 1929/30. N akła
dem „Panteonu Polskiego" pod redakcją Z. 
Zygm untowicza we Lwowie. (Drukarnia 
„Sztuka") str. 56, 3 nlb., 8°.

Brzeziński Kazim ierz: Polska pomologja
opis celniejszych odmian drzew owocowych 
polecanych do hodowli w Polsce. Wydanie 
drugie przejrzane i rozszerzone. Lwów 1929. 
Księgarnia W ydawnicza H. Altenberga. (Dru
karnia „Prasa" we Lwowie) str. 392, 8°.

Dąbrowski Piotr Zygm unt: Nauka o
dziecku. Podręcznik do użytku scminarjów 
nauczycielskich i nauczycieli szkól powszech
nych. Z  45 rysunkami w tekście. Wydanie II. 
poprawione i uzupełnione. Lw ów —Warszawa
1929. Ksiąźnica-Atlas. str. 200, 8°. 

Dziesięciolecie sądownictwa na W ołyniu
fT y tu l okładkowy] Łuck 1929 roku 19 w rze
śnia. Nakładem Komitetu Obchodu Dziesię
ciolecia. (Drukarnia Państwowa w Łucku) str. 
78, 1 nlb., 4 tablice poza tekstem. 4°.

Fischerówna Anna: Druga czytanka hi
storyczna dla 4-tej klasy szkól powszechnych, 
część II. C yki „w  służbie O jczyzny" w w y 
borze. Przemyśl — Warszawa 1929. W y
dawnictwo Książnicy Naukowej. (Z drukarni 
Józefa Styfiego w Przemyślu), str. 338, 1 nlb. 
I-III. 8°.

Gebert Bfronislaw] i Gebertowa G[ize-
la :]  Historja starożytna. Część pierwsza 
(starożytny T/schód — Grecja) z 87 rycina
mi, wydanie czwarte, przejrzane, skrócone. 
Lw ów  — Warszawa 1929. Książnica-Atlas. str. 
1 19 . 8°.

Gebert BJrordslaw] i Gebertowa G fizela:]
O - ->wiadania z dziejów ojczystych dla niż- 
s -.;h klas szkół średnich. Część I. Lw ów — 
Warszawa 1929. Książnica-Atlas. str. 142, 8°. 

H istorja biblijna w krótkości opowiedzia- 
we Lwowie 1929. Nakładem i drukiem 

Tow [arzystw a] „Bibljoteka R eligijna" imf.enia] 
X . arcybiskupa] Bilczewskiego. str. 79, 8°.

Jełow icki Eustachy ks. dr.: Studja nad
amerykanizmem. I. Izaak T . Hecker, i jego 
doktryna. Lwów 1929. Nakładem Gubrynowi- 
cza i Syna. (Miejsce Piastowe — Tłocznia 
Michalineum). str. 159, 8°.

Miejsce - Piastowe: Jednodniówka Ju 
bileuszowa. (Wydanie drugie poprawione i 
uzupełnione) Miejscc-Piastowe 1929. N akła
dem W ydawnictwa Książnicy-Michalineum. 
(Opracowanie tekstu zbiorowe. Zestaw i druk
wykonali uczniowie Szkoły Graficznej Za
kładów Zgromadzenia Świętego Michała A r
chanioła w Miejscu-Piastowem. str. 79, 8°.

Mihułowicz Je rz y : Podręcznik arytm e
tyki i algebry dla IV  klasy gimnazjalnej. W y
danie siódme. Lwów — Warszawa 1929. 
Książnica-Atlas. str. 128, 8°.

Książnica-Atlas. str. 138, 8°.
Niewierow Aleksander: Taszkcnt miasto 

chleba. Powieść z rosyjskiego przełożył Aide. 
Lwów 1929. W ydawnictwo „Sem afor" Skład 
głów ny: Małopolska Księgarnia. (Drukarnia 
„Sztuka" Lwów), str. 207, 8°.

Samolewicz Zygm unt: Gram atyka łaciń
ska. Część I. Najważniejsze wiadomości z 
głosowni i m orfologji. Wydanie siedmnaste 
Z. Samolcwicza zwięzłej gram atyki łacińskiej 
opracował ponownie Ludwik Jus. Lw ów  — 
Warszawa 1929. Książnica-Atlas. str. 128, 8°.

Sierzputowski T[adeusz] i Klebanowski 
Sftefan]: Elementarz rachunkowy. Część I. 
(pierwszy rok nauki). Wydanie trzecie. Lwów- 
Warszawa 1929. Książnica-Atlas. str. 50 
nlb. 8°.

Sprawozdanie, X . Sprawozdanie Dyrekcji 
Państwowego Gimnazjum Humanistycznego 
w Brzozowie za rok szkolny 1928/29 [Tytuł 
tylko okładkowy] w Brzozowie 1929. N a
kładem D yrekcji Gimnazjalnej. Drukiem J. 
W illnera w Gródku Jagiellońskim ] str. 43, 8°.

Sprawozdanie, X II. Sprawozdanie D yrek
cji Państwowego Gimnazjum im. Hetmana 
Jana Tarnowskiego w Tarnobrzegu za rok 
szkolny 1928/29 Tarnobrzeg 1929. Nakładem

D yrekcji Państwowego Gimnazjum. 2  dru
karni Franciszka Cwynara. str. 100, 8°.

T yn c Stanisław i Gołąbek Jó zef: Czy- 
tanki polskie dla IV  oddziału szkoły pow
szechnej. 57 ilustracyj i 2 tablice. Wydanie 
drugie. Lwów — Warszawa 1929. Książnica- 
Atlas. str. 184, 8°.

W pisy geograficzne dostosowane do książ
ki St. Pawłowski Geografja Polski. Podręcz
nik przeznaczony do użytku w szkołach pow

szechnych i średnich. Lwów — Warszawa 
1929. Książnica-Atlas. str. 14 1, 8°.

Wyścig, M iędzynarodowy wyścig plaski 
we Lwowie dnia 25 sierpnia 1929 roku orga
nizowany przez Małopolski Klub Autom obilo
w y z upoważnienia Automobilklubu Polski. 
La course internationalc (Lwów 1929). (Dru
karnia Zakładu Narodowego imienia Ossoliń
skich we Lwowie) (Wydano nakładem K o
misji Sportowej Małop. Klubu automobil), 
str. 38, 1 mapa, 8°.

Zgórski Kazimierz dr.: Higjena. Podrę
cznik dla szkół średnich. 2  92 rysunkami i 
IV  tablicami. Lw ów  1930. W ydawnictwo Za
kładu Narodowgo imienia Ossolińskich. (Z 
drukarni Zakładu Narodowego im. Ossoliń
skich wc Lwowie), str. 130, 8°.

Żukicwicz Konstanty M arja: O. Domi
nikanin: Matka Boska Gidelska. Miejsce w 
Gidlach. (Tłocznia Michalineum — Miejsce 
Piastowe), str. 16 1, 2 nlb. 8°.

Bibljoteka dlja chliborobiw. Nakładom 
fiiiji „Silśkoho hospodarja" w Kołom yji. 
W ypusk 1. Panaszij M ychfajlo]. Czomu my 
biclmi (Propidkydannja riłły). (Kołom yja 1929). 
(Z drukarni M. Bojczuka w Kołom yji). str. 
8 , 8°.

Panaszij M ych[ajło :] Czomu my bidni 
Pro pidkydannja riłli zob Bibljoteka dlja 
chliborobiw, wypusk 1.

Nie każdy dzień jednak wrzała, 
wałka; bywały tygodnie i miesiące, 
gdzie nawet wojenne konie miały swój 
odpoczynek, świeżą paszę na zielonej 
łące, kiedy zapominały o grozie fron
towych nocy. Johannsen kreśli te sce
ny pozafrontowego życia koni z sze
rokim humorem, nie pozbawionym je
dnak chwilami dreszczów. Opowiada 
więc o zemście konia na srogim wo
źnicy, o wdzięczności za troskliwą o- 
piekę.

„"Wojna — zdaje się — jest dla lu
dzi pewnym rodzajem uroczysto
ści", — rozumuje stara klacz, która 
w końcu -wróciła do domu, by przy 
pługu zużyć resztki swych sil. Nato
miast tłusty koń z etapu twierdzi: 
„Utyłem ! Ależ to było ładnie! Niech 
żyje wojna".

Johannsen wystawił koniom wo
jennym ludzki pomnik. Bnl.

Konie na wojnie
Gdy zejdzie się ze sobą. dwu,, 

trzech dawnych towarzyszów broni z 
czasów wojny, by snuć razem stare 
wspomnienia, nie mówią zwyczajnie o 
wielkich bojach, o sławnych zwycię
stwach, o bohaterstwie i śmierci a o 
małych, niepozornych przeżyciach 
szarego dnia, które przylgnęły do nich, 
nie jako do żołnierzy lecz do ludzi cy
wilnych.

„Pamiętasz, jak to w  X. zarekwiro
waliśmy świnię?" — poczem śmieją się 
i cieszą udanym podstępem.

„A  przypominasz sobie, jak baba 
się wtedy irytowała?" — pyta drugi.

Potem wstydzą się przez chwilę, nie 
tyle z powodu złego uczynku, jak 
może raczej dlatego, że wtedy odwykli 
wstydzić się takich rzeczy.

„Przypominasz sobie tego siwka, 
którego dostałem pod Y ?“  I opowiada 
poważnie, co to był za bajeczny koń, 
jak nawet uchem nie drgnął, gdy sypał 
się na nich grad kul i kartaczy; jak 
parskał rano radośnie na widok swego 
pana. A potem glos opowiadającego

drżeć poczyna żałośnie, gdy wspomi
na o tem, jak w zimie 1918 roku siwek 
karmiony jednym kilogramem owsa 
dziennie, z nóg padał, że mu serce pę
kało na jego widok i jak to go ranku 
pewnego martwego w okopach znale
ziono. Rozpacz ogarniała go, gdy wie
czorem koledzy spożywali nikłe mięso 
przyjaciela.

„O hyda" krzyczy, nic myśląc mo
że o wojnie, jak raczej o nędzy, gło
dzie i bezradności człowieka.

O ludziach na wojnie pisano już 
wiele i wiele się jeszcze napisze. T e
raz zaś poświęcił koniom swą ostatnią 
książkę, „Wspomnienia konia z fron
tu", młody hamburski poeta, Ernst 
Johannsem. Grozą przejmujące wspom
nienia wyłaniają się z przeszłości. N a
brzmiały trupy końskie, woń zarazy 
towarzysząca kolumnom, gruchot że
ber nieżywych koni pod kołami dział, 
wychudłe konie, pędzone biczami i 
ostrogami. Rozdzierający krzyk mor
dowanych zwierząt, wspólne piekło 
koni. i ludzi.

0  pomnik dla Pułaskiego 
w Savaunah.

Por. I .K. Wermiński, przewodni
czący Federalnej Komisji Obchodu 
ku czci Pułaskiego zredagował bil, 
wzywający Kongres amerykański do 
wyasygnowania 350 tysięcy dolarów 
na budowę odpowiedniego pomnika 
Pułaskiemu w Savannah. Bil ten zo
stał już zatwierdzony przez oddziały 
Legjonu Amerykańskiego w stanie 
Georgia i zostanie przedstawiony do 
aprobaty na konwencie Legjonu, któ
ry odbędzie się w dniach od 30 wrze
śnia do 3 października w Louiswille. 
Por. Wermiński spodziewa się, że 
Legjon poprze ten bil, który przed
stawiony będzie następnie przez jed
nego z posłów na grudniowej sesji 
Kongresu.

Sport.
PR ZED  ZAW O DAM I POLSKA- 

A U ST R JA .
Kapitan związkowy major Loth 

ustalił skład drużyny polskiej następu
jąco: Domański na bramce, w obronie. 
Martyna i Bułanów, pomoc Kotlar- 
czyk II, Kctłarczyk I, Makowski, lmja 
napadu, Wypijewski, Nawrot, Rejman 
I, Pazurek, Balcer. Jako rezerwowy 
Fontowicz. Drużynie towarzyszyć bę
dą mjr. Loth i prezes P. Z. P. N. ge
nerał Bończa Uzdowski.

G EO R G E GO O DCH ILD. 1)

CzarnaOrchidea.
Przekład autoryzowany Janiny Sujkowskiej.

Rozdział I.

T E R E S A .
Po długich trzech latach ciężkiej 

pracy w dżungli jawajskiej, Singapo- 
re wydało się Carsonowi wielce po
żądane. Właściwie nietyle go urado
wało samo Singapore, ile fakt, że 
miał stąd pożeglować do Anglji. Za
mówił już miejsce na okręcie, który 
opuszczał port za dziesięć dni.

CopraWda mógł był jechać wprost 
z Batawji, ale pragnienie zobaczenia 
sję ze starym przyjacielem przeważy
ło nad tęsknotą za domem. Monroe 
udał się do Singapore wkrótce po w y
lądowaniu Carsona na Jawie. Kore
spondowali z sobą regularnie, jako że 
za dawnych dni byli serdecznymi 
przyjaciółmi j kolegami ze szkolnej 
ławv.

Carson, entuzjasta mechaniki, zo
stał inżynierem. Monroe wstąpił na 
wydział medycyny. Dzitesięć lat cię
żkiej pracy utorowało im obu drogę 
do karjery. Carsonowi nadarzyła się 
świetna okazja przed trzema laty. Po
mimo młodego wieku, zgłosi! się do 
Holenderskiego Towarzystwa Tech
nicznego w Batawji, i został przyjęty. 
Teraz jechał do kraju na sześciomie
sięczny urlop, poprzedzony świeżym 
awanęcm. Tajał --Y-L-- szefa,
który nie y-w- ■1 1 1' ; . .,4

Carson był o wiele odporniejszy i 
daleko mu było do śmierci. Czuł 
jednak, że potrzeba mu wypoczynku, 
pomimo, że przedstawiał obraz zdro
wia i siły. Miał przeszło sześć stop 
wzrostu i był proporcjonalnie szero
ki. Wychudzona tropikalnem słoń
cem twarz uderzała ciemną barwą 
mahoniu. Na pociągające rysy składał 
się zlekka orli nos, stalowo-szare o- 
czy i energiczna broda, wskazująca na 
niesłychanie wojownicze usposobie
nie.

Znalazł Monroego, czekającego w 
umówionem miejscu — w Klubie An
gielskim. W  ciągu tych czterech łat 
jakie upłynęły od ostatniego widze
nia się przyjaciół, lekarz bardzo nie
wiele się zmienił.

Carson zaśmiał sie radośnie na wi- 
do starego druha i uścisnął mu rękę 
z bolesną niemal serdecznością.

— Słowo daję, świetnie wyglądasz! 
— wykrzyknął Monroe. — Tak jak
byś świeżo wracał z urlopu, a nie je
chał dopiero na odpoczynek. Jak ty 
to robisz?

— Nie wiem. Może zdrowie dla
tego ini dopisuje, że jestem zbyt za
pracowany, aby zwracać uwagę na 
klimat, dle ty za to masz dosyć kiep
ską minę-

— Jestem przepracowany — west
chnął lekarz. ■— Szpital jest zapełniony 
chorymi na. febrę i dysenterję. Ostat
niej nocy wcale się nie kładłem. Jakże 
się cieszę, żę cię widzę i że sobie po
gadamy! Szczęśliwie się stało, że się 
dostałeś do Yriesa.

Carson skinął głową i rozejrzał się 
wśród gości, siedzących w klubie. Sa
me nieznajome twarze!

W drodze do restauracji, dokąd u- 
dałi się na obiad, rozmawiali o minio
nych czasach i ze śmiechem wspomina
li c błahych nawet wypadkach.

Restauracja okazała się wielce ko
smopolitycznym, na wysokim jednak 
poziomie postawionym lokalem. Mię
dzy daniami Monroe rozwodził się nad 
niektórymi z obecnych gości.

— Tajemniczy jegomość — ten co 
siedzi na prawo od ciebie. Mówi, że 
jest Francuzem, a ma pruski akcent. 
Jego towarzysz przywędrował z Bał
kanów. Obaj zarobili na gumie około- 
dwóch miljonów. Mieli nos i wysprze- 
dali wszystko w okresie najwyższego 
zapotrzebowania.

Carson słuchał z zainteresowaniem, 
bo Monroe umiał plotkować nie nu
dząc słuchacza. Było widocznem, że 
zna prawie całe miasto. Uwaga młode
go inżyniera skierowała się nagle ku 
młodej parze, która usiadła przy są
siednim stoliku. On — czarny 1 w y
smukły o uduchowionym wyrazie 
twarzy, ona — piękna, jasna blondyn
ka, lat około dwudziestu siedmiu. 
Oboje skinęli głowami Monroemu 
i spojrzenie dziewczyny zatrzymało się 
na sekundę na osobie Carsona. Blada, 
owalna jej _ twarzyczka wywarła na.' 
nim głębokie wrażenie. Było w niej 
coś, co trudno było określić, jakiś 
wyraz obawy, pomieszanej ze smut
kiem. !

— Co to za jedni? — zapytał szep
tem. — Tutejsi?

— Tak. Nazwisko jego Dixon, a 
to jego siostra. Słyszałeś o Perrym 
Dixonie?

— Nie.
— Inteligentna bestja. Zjawił sic tu 

wkrótce po mnie. Uczony. Pracuje nad 
botaniką, czy czemś podobnem, z ra
mienia rządu. Wydał już kilka dzieł 
i należy do kierownictwa Ogrodów 
Botanicznych. Ma za miastem buga- 
low. Teresa pomaga mu w pracy i pro
wadzi gospodarstwo

— Teresa... — szepnął Carson. — 
Niepospolite imię.

— I ona jest niepospolita. Można 
ją nazwać wcielonem zaprzeczeniem 
komunału, że piękność i inteligencja 
nie chodzą w parze.

— Jeżeli jej rozum dorównuje 
piękności, to rzeczywiście musi być 
wybitnie inteligentną.

— I jest nią. Sądzę, że gdyby nie 
ona, Dixon zeszedłby dawno na psy. 
Udaje jej się utrzymywać go na pro
stej ścieżce, ale od czasu do czasu 
zrywa wędzidła i szaleje po swojemu.

Carson spojrzał ponownie na pięk
ną twarz Teresy. Pomimo bladości 
wyglądała na zdrową i silną dziewczy
nę. Pomyślą* że przyczyną jej widocz
nego przygnębienia nie był z pewno
ścią zły stan zdrowia. Ponadto zauwa
żył, że prawie nic nie jadła.

— Ma jakieś zmartwienie — do
dał po chwili Monroe. — Próbowałem 
zyskać jej zaufanie, ale napróżno. Di- 
xon też wygląda, jak widmo.

C. d. n.
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Jakie zawody są 
dzisiejszych

W jednej z żeńskich szkół Berlina 
poczyniono ciekawe doświadczenie. 
Wypytano mianowicie wszystkie u~ 
czennice, jaki pragnęłyby sobie obrać 
zawód.

Otóż przedewszystkiem napotkano 
na wcale pokaźną ilość kandydatek na 
fryzjerki; pozostaje to prawdopodo
bnie w związku z dzisiejszą modą no
szenia przez kobiety krótkich włosów.

Nie stracił bynajmniej na popular
ności zawód sprzedawaczki sklepowej. 
Całe wprost klasy zgłaszały się, o- 
świadczając, że chcą być sprzedawacz- 
kami. Jako powód podawały dzieci 
możność stykania się z terni wszystkie- 
mi rzeczami, które sprzedaje się w 
sklepach, dalej obcowanie wciąż z no-

„modne" wśród 
d ziew cząt.

wymi ludźmi, a także przekonanie, że 
jest to zawód lekki.

Starsze uczennice, ulegając prawdo
podobnie prądowi czasu, chciałyby zo
stać „asystentkami tecb.nicznemi“  albo 
„nauczycielkami sportu". Pocieszają- 
cem jest, ze w miodem pokoleniu moż
na znalezc dość dużo miłośników ksią
żek, skoro sporo uczennic wyraziło 
chęć zostania bibljotekarkami. Fre- 
blanki i ogrodniczki miały też swe 
zwolenniczki a bardzo przezorne 
dziewczęta chciały zostać urzędniczka
mi, by „mieć na starość pensję".

Do najmniej upragnionych zawo
dów należały: opieka nad chorymi i 
dziećmi, gospodarstwo domowe i go
spodarstwo wiejskie. Gd.

Nowo odkryte żyzne obszary na Grenlandii
Słynny duński zoolog Alving Pe- 

tersen, wrócił do Danji po dwuletnim 
pobycie w Grenlandji i doniósł o sen- 
sacyjnem odkryciu wielkich, żyznych 
obszarów w tym kraju. Teren badan 
uczonego leżał na wschodniem w y
brzeżu Grenlandji dokoła Sccresby- 
Sundes, fijordu, wrzynającego się na 
jakich 400 km w głąb lądu. Tu 
stwierdziła ekspedycja, że olbrzymie 
przestrzenie, o których dotychczas są
dzono, że są pokryte śniegiem i lo 
dowcami i które też w ten sposób o- 
znaczono na mapach, — składają się 
z urodzajnych stepów pełnych mczna-

I negc na Grenlandji życia zwierzęcego 
1 roślinnego. Gdzie okiem sięgnąć, 
ciągną się pstre kwietne pola 1 lasy 
karłowatej wierzby. Wielkie stada je
leni, białych zajęcy i polarnych wilków 
żyją na tych przestrzeniach. Gdzie
niegdzie roi się od niedźwiedzi polar
nych, a około 800 wypchanych ptaków 
przywiózł badacz dla muzeum w K o
penhadze. W tym, obcym dotychczas 
człowiekowi kraju, odkryto ponadto 
pokłady węgła kamiennego, które miej
scami wydobywają się aż na powierz
chnie ziemi. Gd.

Podróże k  premjera Bem ola.
Jak donosi berliński »Bórser< Ku- I j Wiedeń. 

rier«, b. prenajer francuski, Herriot, ! Herriot podczas swej podróży wy-
odwiedzi w połowie października sze- j głosić ma odczyty na tematy gospo-
reg miast stołecznych środkowej Eu- i darcze. %
topy, m. in. Pragę, Berlin, Warszawę ! ------ -

Ogłoszenia urzędowe.
A M O R T Y Z A C J E .

Nc. X V III. 568/27/8. Edykt. Na wniosek 
Szyji Żupnika w Dobromilu wdraża się prze
wód cclcrn umorzenia wedle podania zaginio
nego weksla daty Dobromil dnia 1 lipc.i 1927 
na 500 zł. płatnego 15 sierpnia 1927 we L w o 
wie ul. św. Anny 9, akceptowanego przez 
Bernarda Jollesa i S.ilcma Leitcra. — W zywa 
się przeto posiadacza weksla, by go w dniach 
ćc-ciu od dnia ogioszenia Sądowi przedłożył, 
ileże w razie przeciwnym weksel jako um o
rzony i prawnej mocy pozbawiony uznanym 
zostanie. 7815

Sąd grodzki miejski, Oddział X V III.
Lwów, dnia 31 sierpnia 1929.

F I R M Y .
Firm. 9S0/28. Stow. I. 5S1. Wpis zmiany 

do rejestru stowarzyszeń. Wpisano w reje
strze stowarzyszeń przy firm ie: Zakład kre
dytow y „Nadzieja"' w Glinianach stowarzy
szenie zarejestrowane z ogr. por. w likwidacji, 
że Mojżesz Drettel został zwolniony z urzędu 
likwidatora powyższej firm y. 7696

Sąd okręgowy j. handl., Oddział II.
Złoczów, 17  grudnia 1928.

Firm. 3S6/29. Stow. I. 363. Wpis w ykre
ślenia firm y z rejestru stowarzyszeń. Wpisano 
w  rejestrze stowarzyszeń przy firm ie: T ow a
rzystwo kredytowe w Kamionce strum. 
stowarzyszenie zarcjestr. z ograniczoną po- 
ręką w likwidacji, że z powodu ukończenia 
likwidacji firmę powyższą z rejestru wykreśla 
się. 77S9

Sąd okręgowy, W ydział IV  cywilny.
Złoczów dnia 28 sierpnia 1929.

Firm . 798/28. Stow. II. 395. Wpis zmia
ny do rejestru stowarzyszeń. Wpisano w : eje- 
strze stowarzyszeń przy firmie Współdzielcze 
stowarzyszenie pracowników kolejowych w 
Złoczowie stowarzyszenie zarejestrowane z 
Ograniczoną poręką, że na wniosek Radv 
spółdzielczej przy Ministerstwie Skarb: w
Warszawie stowarzyszenie powyższe ro.'wią
zuje się z urzędu i ustanawia się likwidatorami 
Eugenjusza Handlera maszynistę kol. i Ma- 
Lsymiljana Silberga asessora kol. w Złoczowie.

Sąd okręgowy, W ydział IV  cywilny.
Z łoczów , dnia 16 w rześnia 1929. 7790

L I C Y T A C J E .
29i9/zS. Edykt licytacyjny. Dnia 14 

istopada 1929 godz. 9 odbędzie się licytacja 
rea nosci połowy i 2/8 z połowy whl. 24
j  1 CZ' 1 I04 Sm- Glinne — parcela bu- 

ow ana, rola, pastwisko, łącznego obszaru 
3 morgi 154 1 s. kw., wartości 4.979 zł. 27 gr., 
•najniższa oferta 3 . 3 , ,  zł. 50 gI,  prawa> ^ 0_

bec których niniejsza licytacja byłaby niedo
puszczalną, należy zgłosić najpóźniej na termi
nie przed licytacją. 7814

Sąd grodzki.
Lisko, dnia 15 września 1929.

E. 1537/28. Edykt licytacyjny. Dnia 7 
listopada 1929 godz. 9 odbędzie się licytacja 
realności 1/4 części whl. 17  i 1/4 z 5/10 cz. 
whl. gm. Kalnica — rola, pastwisko, łąka, 
droga, łącznego obszaru 4 1327 s. kw.,
wartości 756' zł. 51 gr., najniższa oferta 504 
zł. 32 gr. Prawa, wobec których niniejsza li
cytacja byłaby niedopuszczalną, należy zglo 
sić najpóźniej na terminie przed licytacją. 

Sąd grodzki.
Lisko, dnia 1 lipca 1929. 78; 2

E. 636/29. Edykt licytacyjny. Dnia 22 li
stopada 1929 godz. 9 odbędzie się licytacja re
alności 6/24 z 55/64 cz. whl. 75 gm. Lisko 
parcela budowlana i plac miejski łącznego ob
szaru 44 m kw. — wartości 356S zł., naj
niższa oferta 17S4 zł. Prawa, wobec których 
niniejsza licytacja byłaby niedopuszczalną, 
nai^ży zgłosić najpóźniej na terminie przed li
cytacją. 7 8 11

Sąd grodzki.
Lisko, dnia 14 września 1929.

E. 7825/28. Edykt licytacyjny. Dnia 15 
listopada 1929 godzina 9 odbędzie się w pod
pisanym Sądzie biuro 52 licytacja całych re
alności whl. 1220 i 1464 gminy T atary, osza
cowanych razem na 3047 zł. Najniższa oferta 
razem wynosi 2364 zł. 66 gr., poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi. 7816

Sąd grodzki.
Sambor, 5 września 1929.

E. 1391/29/7. Edykt licytacyjny. Dnia 30 
października 1929, godz. 9 rano odbędzie się 
w podpisanym Sądzie biuro 53 licytacja re
alności objętej whl. 3 15  gminy Zalesie, skła
dającej się z ppg. 95Ć/2, S79/1, 490/n, 113S /1 
rolę stanowiących o łącznym obszarze 1 ha 
80 a 91 m kw. W artość szacunkową ustalono 
na 8056 zł. Najniższa oferta, poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi, wynosi 5370 zł. 66 gr. 
W arunki do przejrzenia w podpisanym Sądzie 
biuro 52. 7830

Sąd grodzki, Oddział V.
Czortków, 25 sierpnia 1929.

E. 1451/29. Edykt licytacyjny. Dnia 9 
października 1929 odbędzie się licytacja po
łow y i 7/56 części realności lwh. 287 gm. 
Limanowa. Cena szacunkowa wynosi 8833 zł. 
69 gr., najniższa oferta 4416  zł. W arunki li-' 
cytacyjnc i dokumenta można przejrzeć w tut. 
Sądzie. 7832

Sąd grodzki.
Limanowa, 24 lipca 1929.

E. 44/29 i 228/29/7. Edykt licytacyjny. 
Dnia 23 października 1929 i godz. 9 odbędzie

G
G IE Ł D A  LW O W SKA.

Ostatnie Yziadomości giełdowe zamiesz
czamy na stronie 2-giej.

*
Lwów, dnia 24 września 1929.

Dolarówka 62.75, G -— • Inwest. 1 2 1 .— . 
4% 1. z. T . K. Z. 40.— . 4% Kol. lok. P.
B. K. 35.75. Chodorów 150 .— , 1 5 1 .— . Gazy 
wsch. 20.25, 2C-75-

G IE ID A  ZBO ŻO W A .
Lwów, dnia 24 września 1929.

Zastój w obrotach giełdowych i poza- 
giełowych.

Ceny naogół utrzymane, tylko jęczmień 
spadł w cenie.

Z powodu silnej podaży przy braku zain
teresowania.

Tendencja zniżkowa utrzymuje się nadal, 
usposobienie słabe.

Loco Podwołoczyska: Jęczmień małop.
przemiał. ex 1929 690 g/l. od 19.50 do 20.50.

Loco Lw ów : Jęczmień małop. przemiał. 
ex 1929 610 g/l. od 21.75 d °  22-71-

Inne kursy niezmienione.

1  d  y .

Bank Polski 170-00 Syndyk, roln. 10*00
Dąbrowa 90-00 Zieleniewski 82-00
Siła i światło 127-00 Zawiercie 1050
Spiess 135-00 Haberbusch 202-50
Warsz. cuk. 3 T 00 Borkowski 11-0 0
Węgiel 66-00 Ban/, Malop. 27-00
Cegielski 41-25 Siersza d. 29-50
Lilpop Rau 29*00 Rudzki 33-50
Bank Zachód. 7300 Spirytus 27*00
Firlej 51*00 W ysoka 235-25

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 21 września i 929

Bank Przem. 81-03 Siersza d. 80-00
Bank Polski 173-00 Parowozy 2 2 0 0
Zieleniewski 83 00 Chodorów 216-00
Piasecki 11*50 Niemojewski 27-50
To han 07-50 Chybie 42-50

G IEŁD  \  W A R SZA W SK A .

Warszawa, 24 września 1929 
St. Zjedn. 8-88-50 8-90-50Dolary 

Franki francuskie 34 '88'50 
Belgja 
Hoiandja
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy Jork 
Paryż

34-97 
123-97-00 124-28-00 
357-6000 358-50
237-38-00 237-98-00

8-86-50 
35-80 

123-66-00 
356-70 

236 78-00 
43-13-25 

8-88 
34-82-00 
26-35-25 

171-4900 
238-25-00 
125-09-00 
46-55-00

43-24-50 41-35-25 
8-90 8-92

34-91-00 35-00 00 
26-41-25 26-47-25 

Szwajcarja 171*92-00 172-3500 
Sztokholm 238-85-00 239*45 00 
Wiedeń 125-4000 125-71-00
Włochy 46-67-00 46-79-00
5 %  po?yczka konwersyjna 47"50 
pożyczka kolejowa konwersyjna 50’00 
pożyczka kolejowa 102'50 
pożyczka dolarowa 83'00 
dolarówka 62*25 61'75 00'00 
8°/0 listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94"00 
8°/0 listy zastawne Banku Rolnego 94'00 
8%  oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 94’GO

G IE Ł D A  W A R SZA W SK A .

Warszawa, 24 września 1929
Bank Dysk. 127'00 Modrzejów 24'00
Bank Handl. 116 /5  Ostrowiec B. 84’50
Zw. Sp Zar. 78'50 Starachowice 2525

GIEŁDA WIEDEŃSKA,
Wiedeń, 24 września 1929

Berlin 169-06-00 Czerniowce 46 00
Budapeszt 123-83-00 Austr. kol. p. 29-50
Bukareszt 4-21-01 Goleszów 0-75
Kopenhaga 189-95 Cement 109-00
Londyn 34-42-08 Browary 11250
Medjolan 37-16-05 Alpiny 39-70
N. Jork  
Paryż

7009-75 Berg u. Hut. 920-00
27-7905 Poldi Hiitten 203 80

Praga 21-02 08 Prager Eisen 475-50
Warszawa 79-8400 Rima 111 25
Zurych 136-85 00 Skoda 390-00
Renta majowa 0'921 Siersza 12-50
Renta lutowa 0-941 Silesia 13 50
Dunaj S. Adria 83 70 Zieleniewski 64 10
Baukyerein 21-80 Apollo 4-00
Bodenkredit 99-60 Fanto 4-00
Kreditanstalt 52'50 Karpaty 4-70
Hipoteczny 69-50 Galicja 35-00
Kompas 14-40 Nafta 28-00
Landerbank 26-60 Schodnica 10-00
Unionbank —■— Rakszawa —• _
Kolej półn. 10-7200 Bank Małop. 0-15

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 24 września 1929 

Paryż 20'3100  Berlin 123'5500
Londyn 25-14-75 Wiedeń 72'95  00
Nowy Jork 5-18-75 00 Praga 15-36 00
Włochy 27T 500  Warszawa 58 20 00

Redaktor naczelny i odpowiedzialny 
Dr. M A R C ELI SZA R O TA .

się w tut. Sądzie biuro N r. i i /I licytacja f i
zyczno wydzielonej północnej połowy z 3/4 
morgowej parceli gruntowej w niwie „D o su- 
choho potoka" w Mszańcu położonej, gra
niczącej: wschód i zachód sugłówki, północ 
Danyio Furyk, południe Teodozja i Grzegorz 
Pastuch. W artość szacunkowa 880 zł., najniż
sza oferta 586 zł. Protokół oszacowania, wa
runki licytacyjne i inne dokumenty przejrzeć 
można w sekretariacie O. II, biuro N r. 10/I. 

Sąd grodzki, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 9 września 1929. 7831

E. 1257/27/16. Strona zobowiązana: Sa
muel Schneider w Lutowiskach. Edykt licy
tacyjnym. Na wniosek strony egzekwującej 
Skarbu Państwa przez Urząd podatkowy w 
Lisku w zastępstwie Prokuratorji Skarbu, od
będzie się dnia 8/10 1929 o godzinie 12 przed
południem v/ biurze N r. 4 na zasadzie warun- 
ków przedłożonych przez wierzyciela, które 
się równocześnie przyjm uje do zatwierdza
jącej wiadomości Sądu i za które przyznaje 
się wierzycielowi popierającemu przeciw zobo
wiązanemu dalsze koszta egzekucyjne w kw o
cie 15 zł., licytacja następujących realności: 
1/4 części realności ks. gr. gm. Lutowiska 
składającej się z pbud. lkat. 42/j i stojącego 
na niej drewnianego domu. Wartość szacun
kowa wraz z przynależnościami wynosi 2150 
zł. Najniższa oferta zatem 1291 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 7833 

Sąd grodzki, Oddział I.
Lutowiska, dnia 16 maja 1929.

E. 196/28. Edykt licytacyjny. Dnia 19 
listopada 1929 o godz. 9 odbędzie się licyta
cja realności połowy z 1/7 i 3/7 cz. whl. 74 
połowy Z 2/28 i 6/28 cz. whl. 75, połowy 
z 10/645 i 10/645 cz. whl. 128 i cały whl. 337 
gm. Serednie wielkie, parcela bud. rola, pa
stwisko — łącznego obszaru 1 1  morgów 690 
s. kw., wartości 4732 zł. 42 gr., najniższa ofer
ta 3154  zł. 78 gr. Prawa, wobec których ni
niejsza licytacja byłaby niedopuszczalną, na
leży zgłosić na terminie przed licytacją.

Sąd grodzki.
Lisko, dnia 16  września 1929. 7813

E . 1592/29/3. Edykt licytacyjny. Dnia 16 
października 1929 o godz. 1 1  przedpol. odbę
dzie się w Sądzie grodzkim w Kołom yji w 
biurze N r. 70 licytacja 6/8 części realności 
objętej whl. 371 księgi gruntowej gminy Wer- 
biąż w yżny, składającej się z trzech parcel 
gruntowych o łącznym obszarze 3535 m kw. 
(rola), na której stoi dom drewniany, warto
ści łącznej 1002 zł. Najniższa oferta 670 zl.

Sad grodzki, Oddział I.
Kołom yja, 27 sierpnia 1929. 7&4 1

E. 1639/29/8. Edykt licytacyjny. Dnia 16 
października 1929 o godz. 10 przedpołudniem 
odbędzie się w Sądzie grodzkim w Kołom yji 
w biurze N r. 70 licytacja połowy realności 
whl. 60 i połowy realności whl. 226 dla II dz.

m. Kołom yji, wartości szacunkowej 17.372 zł. 
10  gr. Najniższa oferta 8686 zl. 05 gr. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nic nastąpi. W arun
ki licytacyjne i inne dokumenty są do przej
rzenia w podpisanym Sądzie w biurze N r. 70. 

Sąd grodzki, Oddział I.
Kołom yja, 13 sierpnia 1929. 7840

E. 631/28. Zobowiązana Masa spadkowa 
po śp. Janie Siaczyńskim synie M ikołaja zi 
Kuropatnik przez kuratora Agnieszkę W ija- 
tyk. Edykt licytacyjny. Na żądanie Asafata 
Szłapaka vz Kuropatnikach odbędzie się dnia 
16 października 1929 godz. 9 przedpołudniem 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 
38 w Brzeżanach licytacja realności obj. w hl. 
890 gm. Narajów. Nieruchomości wystawione 
na licytację są ocenione na 1026 zł. Najniższa 
cena wynosi 684 zł., poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. W arunki licytacyjne 
odnoszące się do tych nieruchomości doku
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w Sądzie niżej wym ienionym , w  
biurze N r. 38. 7^34

Sąd grodzki, Oddział V.
Brzeżany, dnia 5 września 1929.

R O ZM A ITE O BW IESZCZEN IA.
Lhip. 805/29. Edykt. W  stanie biernym 

realności whl. 16 gminy Brzeźnica M acjanny 
Balcer własnej jako w  wykazie głównym  i na 
realnościach whl. 140, 15 1 ,  168, 403 tej gminy 
jako w  wykazach ubocznych jest wpisana od 
dnia 18 lipca 1878 prawo zastawu dla kw ot 
po 45 zł. 25 ct. w. a. na rzecz Flipa Balcera 
W iktorji z Balcerów Sojowej i Józefa Balcera. 
Od chwili wpisania sum powyższych upłynęło 
już 50 lat przeto w zywa się tych którzy ro
szczą sobie pretensje do powyższych w ierzy
telności hipotecznych aby prawa swe zgłosili 
w  Sądzie grodzkim w  Wadowicach w  ciągu 
roku to jest najdalej do dnia 31 sierpnia 1930  
gdyż po bezskutecznym terminie Sąd umorzy 
powyższe wierzytelności hipoteczne. 7676 

Sąd okręgowy w  Wadowicach.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 41/29/21. W postępowaniu ugodowem 

do majątku dłużników Matesa i Frym ety 
Schorrów w Ustrzykach dolnych odroczono 
audjencję na dzień 1 października 1929 godz. 
10, biuro 12. 7800

Sąd okręgowy, W ydział IV.
Sanok, dnia 19  września 1929.

Sa 23/29/11. Otwarte na wniosek dłużnika 
Dawida Jonasa W alfischa, kupca w Brzozo
wie postępowanie ugodowe do jego m ajątku 
zastanawia się z powodu niezłożenia kosztów  
insercji. 7799

Sąd okręgowy, W ydział IV.
Sanok, dnia 17  sierpnia 1929.
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Sa 22/29/24. Zastanowienie postępowania 
ugodowego. (§ 37 o. u.) Dłużnik Samuel Ge- 
treu, kupiec z U strzyk dolnych. Otwarte 
na wniosek dłużnika z dnia 14 maja b. r. 
postępowanie ugodowe do jego majątku za
stanawia się z powodu niejawienia się dłużni
ka na audiencji. 779^

Sąd okręgowy, 'Wydział IV.
Sanok, dnia 19 czerwca 1929.

Sa. 21/29. Zatwierdzenie ugody. Zawartą 
między dłużnikiem Leonem Schacherem skład 
konfekcji w Stanisławowie Kazimierzowska a 
jego wierzycielami przy audjencji dnia 22 
sierpnia 1929 ugodę zatwierdza się. 7782 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 7 września 1929.

Sa. 201/29/8. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Fabry
ki mydła toaletowego i perfum erji „Ju n o “  
spółki akcyjnej we Lwowie, Panieńska 8, 
wpisano w rejestrze handlowym pod firm ą 
Fabryka mydła toaletowego i perfumerji 
,,Juno“ , spółka akcyjna we Lwowie. Kom i
sarz ugodowy s. o. Terkel. Zarządca ugodowy 
dr. Samuel Konigsberger, adwokat we Lwowie. 
Audjencja do zawarcia ugody w wym ienio
nym Sądzie biuro N r. 18 dnia 19 listopada 
1929 godz. 1 1 .  Czasokres do zgłoszenia wie
rzytelności do 10 listopada 1929. 7793

Sąd okręgowy.
Lwów, dnia 19 września 1929.

Sa. 89/29/13. Zastanawia się otwarte tus. 
uchwałą z 7 maja 1929 postępowanie ugodo
we do majątku dłużników Bernarda Flachsa 
i Izydora Apfeibauma kupców Lwów, G ró
decka 23. 7794

Sąd okręgowy W ydział VII.
Lwów, 30 lipca 1929.

Sa. 59, 60, 61/29/54. Otwarte na wniosek 
dłużników Karola Larskiego Inż. Konrada 
Lisowskiego i Zygm unta Wittelsa wszystkich 
we Lwowie postępowanie ugodowe do ich 
majątku tut. Sądu z 29 kwietnia 1929 za
stanawia się. 7795

Sąd okręgowy W ydział V II.
Lwów, 26 lipca 1929.

Sa. 46/29. Otwarcie postępowania ugo
dowego do majątku Natana Mellera ajencja 
handlowa w Stanisławowie. Komisarz ugodo
w y S. S. O. Jan  Schindler. Zarządca ugodowy 
Samuel Gottlieb w Stanisławowie. Audjencja 
do zawarcia ugody w wymienionym Sądzie 
dnia 3 października 1929 godz. 10  przedpo
łudniem N r. 84. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 20 września 1929. 7781

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 24 sierpnia 1929.

Sa. 42/29. Otwarcie postępowania ugodo
wego do majątku Benjamina Lebzeltera kup
ca w Tłumaczu. Komisarz ugodowy S. S. O. 
Jan Schindler w Stanisławowie. Zarządca u- 
godowy Leon Schwefelgeist w Tłumaczu. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienio- 
nionym  Sądzie dnia 3 października 1929 godz. 
10 przedpołudniem N r. 84. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 20 września
1929. 7780

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 24 sierpnia 1929.

U ZN A N IE Z A  ZM ARŁEGO,
T. 2337/29. H ryń Fedoriw urodzony 1883 

z Zawoju żołnierz zaginął na wojnie roku
19 14 . Celem uznania go zm arłym  uwiadomić 
Sąd albo kuratora W asyla Bojko w Zawoju 
o zaginionym do 6 miesięcy. 7773

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 26 czerwca 1929.

T . 333/29. H ryń  Sawczuk urodzony 
1880 z Zawoju żołnierz zaginął na wojnie 
roku 1914 . Celem uznania go zm arłym  uwia
domić Sąd albo kuratora Wasyla Demowa 
w Zawoju o zaginionym do 6 miesięcy. 7774 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 22 lipca 1929.

T . 182/29. Ołeksa Marczuk urodzony 
1895 z D ory żołnierz zaginął na wojnie roku.
19 15 . Celem uznania go zm arłym  uwiadomić 
Sąd albo kuratora D m ytra Semeniuka w D o
rze o zaginionym do 6 miesięcy. 7775

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 12  lipca 1929.

T . 100/29. Anna Mostowa urodzona 
1894 z Leszczańc małych, wydaliwszy się 
podczas inwazji rosyjskiej 19 16  r. z domu 
zaginęła. Celem uznania ją zmarłą uwiadomić 
Sąd albo kuratora dra Sawczaka w Stanisła
wowie o zaginionej do 6 miesięcy. 777^ 

Sąd okręgowy 
, t Stanisławów, 17  czerwca 1929.

T . 201/29. Daniel W ołoszyn urodzony 
1874 z Dubieńka żołnierz miał umrzeć w 
powrotnej podróży z niewoli rosyjskiej 19 19  
r. Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd 
albo kuratora Macieja Stangreta w Dubicnku 
o zaginionym do 6 miesięcy. 7777

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 18 lipca 1929.

T . 157/29. Franciszek Czajkowski uro
dzony 1876 z O ttynji żołnierz zaginął na woj
nie roku 19 15 . Celem uznania go zmarłym

uwiadomić Sąd albo kuratora dra Drohomi- 
reckiego w O tynji o zaginionym do 6 miesię
cy. 7778

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 22 lipca 1929.

T . 307/29. N ykoła W asyliw urodzony 
1896 z Grabówki żołnierz zaginął na wojnie 
roku 19 17 . Celem uznania go zmarłym uwia
domić Sąd albo kuratora Michała Semkowa 
w Grabówce o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 7 sierpnia 1929. 7779

T . IV . 101/29. Marcin Sudoł urodzony 
1884 w Wilczej woli, powiat Kolbuszowa, po 
ogłoszeniu mobilizacji przydzielony do 40 
pułku piechoty brał udział na froncie rosyj
skim i w jesieni 19 14  dostał się do niewoli 
rosyjskiej, na wiosnę 19 19  przebywał w Sy- 
berji w Nowom ikołajewsku i tam ie wstąpił 
do nowozorganizowanego wojska Hallera, w 
jesieni 19 19  brał udział w patrolu w yw ia
dowczym przeciw bolszewikom i przychw y
cony przez bolszewików został zabity. W dra
ża się na prośbę Michała Sudoła postępowanie 
celem uznania za zmarłego. W ydaje się we
zwanie, aby udzielono Sądowi wiadomości o 
wymienionym. 7762

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 5 września 1929.

T . 960/28. Józef Janów  urodzony 1882 
z Łanczyna żołnierz zaginął na wojnie roku 
19 14 . Celem uznania go zm arłym  uwiadomić 
Sąd albo kuratora dra Wierzbowskiego w Sta
nisławowie o zaginionym do 6 miesięcy. 7763 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 3 czerwca 1929.

T . 856/28. Ołeksa Syrotiuk urodzony 
1889 z Petranki żołnierz zmarł 19 14  roku w 
Valevo w Serbji. Celem udowodnienia jego 
śmierci uwiadomić Sąd o zaginionym do 3 
miesięcy. 77^4

Sąd okręgowy.
. Stanisławów, 29 stycznia 1929.

T . 986/28. Józef Szabłowski urod-.ony 
1884 z jazłow ca żołnierz ukraiński zaginął w 
obozie jeńców w Brześciu - litewskim 1919  
roku. Celem uznania go zm arłym  uwiadomić 
Sąd albo kuratora dra Sawczaka w Stanisła
wowie o zaginionym do 1 roku. 7765

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 16  marca 1929.

T . 2 11/29 . Iwan Sztambara syn Demka 
z Laskowiec żołnierz byłej armji austr. za
ginął bez wieści. W ydaje się przeto ogólne 
wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd lub 
kuratora dra Brenholza adw. w Czortkowie 
do dnia 1 marca 1930. 77*6

Sąd okręgowy, W ydział IV .
Czortków, dnia 14 sierpnia 1929.

T . 216/29. Antoni Czapliński, syn 
Stanisława, z Czortkow a starego, w roku 19 17  
w powrocie z Kanady zaginął. W ydaje się 
ogólne wezwanie powiadomić o zaginionym 
Sąd lub kuratora D m ytra Serneckiego w 
Czortkowie starym  do dnia 15 września 1930. 

Sąd okręgowy, W ydział IV.
Czortków, dnia 22 sierpnia 1929. 7727

T . 218/29. Józef Budzanowski, syn Dem
ka, z Laskowiec, żołnierz byłej armji austr., 
zaginął bez wieści. W ydaje się przeto ogólne 
wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd lub 
kuratora Dra Brenholza adw. w Czortkowie 
do dnia 15  marca 1930. 7728

Sąd okręgowy, W ydział IV .
Czortków, dnia 29 sierpnia 1929.

T . 220/29. Piotr Popowicz z Budiakowiec, 
żołnierz byłej armji austr., zaginął bez wieści. 
W ydaje się przeto ogólne wezwanie powiado
mić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra 
Fruchsa adw. w Czortkowie do dnia 1 m ar
ca 1930. 7729

Sąd okręgowy, W ydział IV .
Czortków, dnia 14 sierpnia 1929.

T . 241/29. M ikołaj Zabczuk, s. Michała,, 
z Nagórzan, żołnierz b. armji austr., zagi
nął bez wieści. W ydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 
Dra Kruha adw. w Czortkowie do dnia 1 
marca 1930. 7 73°

Sąd okręgowy, W ydział IV.
Czortków, 14 sierpnia 1929.

T . 4/29. M ikołaj Turecki, syn Grzegorza, 
w Samołaskowcach, żołnierz byłej armji au- 
strjackiej, zaginął bez. wieści. W ydaje się o- 
gólne wezwanie powiadomić o zaginionym 
Sąd lub kuratora Dra Kleinmana adw. w 
Czortkowie do sześciu miesięcy od ogłoszenia. 

Sąd okręgowy.
Czortków, 13 lutego 1929. 7734

T . 257/29. Antoni i Andrzej Nanowski 
z Połowiec, żołnierze byłej armji austr.. za
ginęli bez wieści. W ydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionych Sąd do dnia 15 
marca 1930. 7735

Sąd okręgowy.
Czortków, dnia 22 sierpnia 1929.

T . IV . 44/29/4. Józef Maj, urodzony 9 
stycznia 1865 roku w Dąbrówce wisłockiej, 
powiat Mielec, syn Jakóba i E w y Cięciorę- 
ga ,— jako woźnica byłych austrjackich tre
nów oraz uczestnik wojny światowej na 
froncie rosyjskim w roku 19 15  bez wieści za

ginął w Karpatach. W zywa się każdego o 
udzielenie tutejszemu Sądowi lub jego kura
torowi Drow i Franciszkowi Zarembie, adwo
katowi w Tarnowie wiadomości o zaginionym 
zaś poszukiwanego Józefa Maja wzywa się, 
aby tutejszy Sąd uwiadomił o swem życiu do 
dnia 3 1 marca 1930. Dopiero po upływie tego 
terminu edyktalnego i na ponowny wniosek 
wyda się ostateczne orzeczenie sądowe, uzna
jąc go za zmarłego. 7743

Sąd okręgowy, W ydział LV.
Tarnów , 3 1 lipca 1929.

T . 427/29. Antoni Palajda, urodzony 
22 lutego 1873 w Sulimowie, jako żołnierz 
austr. 226 Landsturmbatalionu, dostał się do 
niewoli rosyjskiej i w szpitalu w Aschabat 
zmarł. Celem uznania go za zmarłego, wzywa 
się, aby do pół roku od dnia ogłoszenia u- 
dzielono wiadomości o nim Sądowi. 7758 

Sąd okręgowy, Oddział V II.
Lwów, 8 kwietnia 1929.

T . 209/29. H ryńko Kuchta z Burdiako- 
wiec żołnierz byłej armji austr. zaginął bez 
wieści. W ydaje się przeto ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 
dra Finklcra adw. w Czortkowie do dnia 1 
marca 1930. 7725

Sąd okręgowy, W ydział IV .
Czortków, dnia 14 sierpnia 1929.

T . 201/29. Semko Gryb z Burdiakowiec 
żołnierz byłej armji austr. zaginął bez wieści. 
W ydaje się ogólne wezwanie powiadomić o 
zaginionym Sąd lub kuratora dra Halstucha 
adw. w Czortkowie do dnia 1 marca 1930. 

Sąd okręgowy W ydział IV .
Czortków, dnia 14 sierpnia 1929. 7721

T . 188/29. Paweł Marczyn syn Jana z 
Uhrym a żołnierz byłej armji austr. zaginął 
bez wieści. W ydaje się przeto ogólne wezwa- 

: nie powiadomić o zaginionym Sąd lub kurato
ra dra Brenholza adw. w Czortkowie do dnia 
15 marca 1930. 7715

Sąd okręgowy W ydział IV.
Czortków, dnia 22 sierpnia 1929.

T . 200/29. Kozma W asyłyniuk urodzony
1880 z Jasienia żołnierz zaginął na wojnie 
roku 19 15 . Celem uznania go zm arłym  uwia
domić Sąd albo kuratora Matija Nadragę w 
Jasieniu o zaginionym do 6 miesięcy. 7768

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 25 maja 1929.

T. 245/29. Fedor Welhan urodzony 1896 
z Posiecza żołnierz ukraiński zaginął na w oj
nie roku 1919. Celem uznania go zm a.łym
uwiadomić Sąd albo kuratora Semania Deren- 
ko w Posieczu o zaginionym do 1 roku. 7769

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 19 czerwca 1929.

T . 278/29. D m ytro D m ytriw  urodzony
1881 z Słobody równiańskiej żołnierz zaginął 
na wojnie roku 1918 . Celem uznania go
zmarłym i rozwiązania małżeństwa z Magda
leną Kondur uwiadomić Sąd lub obrońcę 
węzła małżeńskiego dra Wierzbowskiego w 
Stanisławowie o zaginionym do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 29 lipca 1929. 7770

T . 304/29. Iwan Prosyniuk urodzony 
1893 z W ojniłowa żołnierz zaginął na wojnie 
roku 19 14 . Celem uznania go zm arłym  uwia
domić Sąd albo kuratora Oleksy Sawkę w 
W ojniłowie o zaginionym do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 7 sierpnia 1929. 777 1

T . 269/29. Kierylo Merduch urodzony 
1881 z Słobody Równiańskiej żołnierz zaginął 
na wojnie roku 19 14 . Celem uznania go
zmarłym i rozwiązania małżeństwa z Marją
D m ytrów  uwiadomić Sąd lub obrońcę węzła 
małżeńskiego dra Wierzbowskiego w Stanisła
wowie o zaginionym do 6 miesięcy. 7772

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 22 czerwca 1929.

T . 173/29. Mikołaj Wołoszyn syn Elja- 
sza i Dominiki urodzony 1892 roku w Dasza- 
wie, żołnierz austrjacki zaginął od 19 14  roku 
bez wieści. Wiadomości o nim udzielić należy 
tutejszemu Sądowi który po sześciu miesiącach 
wyda ostateczne orzeczenie. 74°5

Sąd okręgowy W ydział IV.
Stryj, dnia 5 września 1929.

. T . 153/29. Jakób W asylewski syn A n
toniego i K atarzyny urodzony 1887 w Bere- 
źnicy żołnierz austrjacki zaginął od 19 14  roku 
bez wieści. Wiadomości o nim udzielić należy 
tutejszemu Sądowi, który po sześciu miesią
cach od dnia tego ogioszenia wyda ostatecz
ne orzeczenie. 7406

Sąd okręgowy W ydział IV.
Stryj, dnia 15 września 1929.

T. 340/29. Iwan Jurow icz syn Tym ka i 
Marji urodzony 17  sierpnia 1873 w Lubszy, 
jako żołnierz 9 pułku piechoty austr. zaginął 
koło Sanoka 19 14  roku. Wiadomości o nim 
udzielić należy tutejszemu Sądowi, który po 
sześciu miesiącach od dnia ogłoszenia tego 
edyktu , wyda ostateczne orzeczenie. 7407 

Sąd okręgowy W ydział IV .
Stryj, dnia 24 sierpnia 1929.

T . 224/29. Jan  Prokopów urodzony 1893 
z Marjampola żołnierz zaginął na wojnie '■oku
1916 . Celem uznania go zm arłym  uwiadomić

Sąd albo kuratora Józefa Tomczaka w Mar- 
jampolu o zaginionym do 6 miesięcy. 7766 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 21 czerwca 1929.

T. 290/29. Jan Wasytyszyn urodzony 
1896 zamieszkały w Stanisławowie ochotnik 
siczowych strzelców zaginął na wojnie roku 
19 14 . Celem uznania go zm arłym  uwiadomić 
Sąd albo kuratora dra Oleśnickiego w Stani
sławowie o zaginionym do 6 miesięcy. 7767 

Sąd okręgow}'.
Stanisławów, 13 lipca 1929.

T . 116/29. Mikołaj W owczyna syn Josa- 
fata i Anastazji urodzony 1886 roku w Lu- 
bieńcach jako żołnierz austrjacki zaginął pod 
Kraśnikiem 19 15  roku. Wiadomości o nim 
udzielić należy tutejszemu Sądowi, który po 
sześciu miesiącach od dnia tego ogłoszenia 
wyda ostateczne orzeczenie. 7408

Sąd okręgowy W ydział IV .
Stryj, dnia 30 sierpnia 1929.

T . 118/29. Michał Dietz syn H enryka i 
A nny urodzony 1888 w Truskawcu, jako je
niec austrjacki zaginął w Omsku od 19 15  
roku. Wiadomości o nim udzielić należy tu
tejszemu Sądowi który po sześciu miesiącach 
od dnia ogłoszenia edyktu tego wyda osta
teczne orzeczenie. 740?

Sąd okręgowy W ydział IV .
Stryj, dnia 2 września 1929.

T . 48/124/6. Ilko Chłysta, gospodarz z Ja 
sienia, przebywał w 19 17  roku w Kijowie, 
gdzie zachorował na tyfus i rzekomo zmarł. 
W zywa się o udzielenie wiadomości o nim 
do 3 miesięcy. Chodzi o uznanie go za zm ar
łego. 7808..

Sąd okręgowy, W ydział IV.
Sanok, dnia 25 września 1924.

T. 14/29/5. Paweł Pawłyszyn, z Czysto- 
horbu, zaginął w niewoli rosyjskiej. W zywa 
się o udzielenie wiadomości o nim do 6 mie
sięcy. Chodzi o uznanie go za zmarłego.

Sąd okręgowy, W ydział IV .
Sanok, dnia 17  maja 1929. 7807

T . 145/20/5. Ilko K ucyj z Buka, zaginął 
na wojnie światowej. W zywa się o udzielenie 
wiadomości o nim do 6 miesięcy. Chodzi o 
uznanie go za zmarłego a jego małżeństwo z. 
Jew ką z Leszczyńskich za rozwiązane. O- 
brońcą węzła małżeńskiego ustanawia się 
adw. Surowiaka w Sanoku. 7806

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 18 lutego 1927.

T . 70/29/4. Wojciech W ojtanowski, syn 
Piotra, z Berein icy Wyżnej, zaginął w Am e
ryce. W zywa się o udzielenie wiadomości o 
nim do 1 roku. Chodzi o uznanie go za zmar
łego. 7805.

Sąd okręgowy, W ydział IV.
Sanok, dnia 8 sierpnia 1929.

T . 62/29/1. Sebestjan Sałak, urodzony 2 
stycznia 1887 w Czaszyme, zmarł w Am eryce. 
W zywa się o udzielenie w iad o n iści o nim do- 
3 nucsięcv. Chodzi o uznanie ao z ;  zmarieg .. 

Sąd okręgowy, W ydział IV .
Sanok, dnia 26 lipca 1929. 7804.

T . 61/29/6. Wojciech Kozim or z N ow o
siółek zaginął w roku 19 14  w Ameryce. W zy
wa się o udzielenie wiadomości o nim do ł 
roku. Chodzi o uznanie go za zmarłego.

Sąd okręgowy, W ydział IV.
Sanok, dnia 27 sierpnia 1929. 7803,

T . 59/29/6. Józef Herbut, syn Tomasza, 
z Gdowej, zaginął w Ameryce. W zywa się o- 
udzielenie wiadomości o nim do 1 roku. Cho
dzi o uznanie go za zmarłego 7802:

Sąd okręgowy, W ydział IV .
Sanok, dnia 8 sierpnia 1929.

T . 58/29/4. Jan W engrocki vel Węgrocki, 
syn Tomasza,^ z W oli korzenieckiej, zaginął 
na wojnie światowej. W zywa się o udzielenie 
wiadomości o nim do 6 miesięcy. Chodzi o 
uznanie go za zmarłego. 7801

Sąd okręgowy, W ydział IV .
Sanok, dnia 8 sierpnia 1929.

NOWOŚĆ! SENSACJA! NOWOŚĆ!

Samoczynny Onduiafor
(grzebień do falowania włosów)
Onduluje bez żadnej pomocy krótkie 
i długie włosy. Nie do zniszczenia. 
Niezbędny dla pań. Mały, zgrabny, 
łatwo do zabrania w torebce. — 
Wysyłka tylko za poprzedniem na
desłaniem zł. 5"— . Sposób użycia 
dołączony do każdego grzebienia. 

W Y S Y I A •

E. STO ER IN G  P O Z N A Ń
UL. P O D G Ó R N A  12  b .

ZGUBIONE DOKUM ENTA.
U N IE W A Ż N IA M  indeks W ydziału Teolo

gicznego na nazwisko Bronisława Tur- 
skiego. 7759-3

Cena ogłoszeni Z a 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem ) 15 gr.{ za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4 łamowej w nadesłane™  
1 nekrologii 40 gr.j w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i paski na stronicach tekstowych 6 0  gr.} po kronice 50 g r .  na 1-szej (pod nagłówkiem) 80 g r. 
drobne ogłoszenia za słow o 10 gr, J drobne ogioszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała strona: ogłoszeuiowa 400 z ł . ,  tekstowa 600 z ł . ,  pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł.

Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50%, zamiejscowe 30% droższe.

»Drukarnia Polska*, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Na leżytość pocztowa opłacona ryczałtem.


